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Gdy konserwatyści nasi podczas kon­
gresu berlińskiego przypomnieli sprawę 
polską,, wtedy ks. Bisimark, rzucająey jak 
zwykle krwawe nam ubelgi, zapytał się:
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< > jest ta Polska ? —  o eaw fyoti się me 
m ów i... niech ś^ią w grob0 f“‘ Dziś" po 
latach wieiu, wi;elki pptoinek krzyżackiego 
rodu musiał siię przekonać o istnieniu 
Polski, jeżeli zażądał aż stukilkunastu* mi­
lionów dla wyię{ lenia polskiej agitacyi, 
jpiowadzonej zdaniem jftgo przez szlachtę 

duchowieństwo.
Żelazny kanclerz omylił się w swoich 

„lociskaen i obelgach, czemu zresztą dzi- 
$  o 'Isię nie można, bo wszystkie one z 
KJszu się zrodziły. Spółczesna Polska jest 
wszędzie, gdzie polski lud w pocie czoła 
.prawia ojczystą skibę, Polska „nie drze­

mie snem na kwiatach" w ludzie polskim, 
lecz budzi się w milionach serc siermię­
żnych, w ludzie się odradza i w nim od­
rodzi się niezawodnie.

Jednym z dowodów tego nowego życia 
polskiego jest wiec chłopski, jaki odbył 
się dnia 28 marca w wielkopolskiej Wie- 
"zenicy Dwustu z górą włościan zebrało 
się w gospodzie wiejskiej, aby zaprote­
stować przeciw polityce potężnego kan­
clerza. Wiec ten chłopi zwołali, włościa­
nie na nim przewodniczyli i wyłącznie 
Włcściauie głos zabieram 

Cóż oni tam uradzili? Oto dopominali 
Sie zaprowadzenia języka polskiego, jako 
Wykfadowego w szkołach ludowych, żą­
dali , aby matki pół dnia tylko w polu 
pracował} a drugą połowę poświęcały 
Wychowaniu dziatwy w duchu polskim, 

oni dalej nad sposobami utrzyma­
nia w lękach polskich ziemi po ojuach 
^dziedziczonej „Utrata ziemi, to zbrodnia 
Wobec narodu i -  wołał gospodarz Cie­
p liń sk i— niech ks. Bismark dowie się 
W Beninie, że cbłop polski do ostatniego 
tchnienia bronić będzie swej ziemi pracą, 
’»3zczędnością i trudem". Wreszcie ra­
dzono tam nad zakładaniem czytelń lu­
dowych.

Tak mówią pracownicy z pod słomia­
nej strzechy, co nie chcą, aby prochem 
ich kości użyźniła się ziemia pod chleb 
dla krzyżackiego pomiotu.

Wiec wierzenicki większą ma zaiste 
doniosłość polityczną. aniżeli najznako­
mitsze m< wy posłów naszych w sejmie 
Pruskim. Jest on świadectwem żywej idei 
polskiej, rozrastującej się w bujny kwiat 
(•Wocodajoy, wskazuje nam, gdzie obrona 
Pasza od neronowskich prześladowań spo­
żyw a, wreszcie jest dowodem, iż naród 
Polski żyje i rozwija się. Wiec wierze- 
Picki zadał kłam twierdzeniom Hartmanna 

iłeiłego, jakoby w pruskich prowincyaeh 
^schodnieli nie było ludu nieprzyjaznego 
Niemcom, świadcząc zarazem, że lud pol- 
ski z dziwną wytrwałością trzyma się 
sWej mowy i ojczystego obyczaju, że na- 
^et potężna przeobrażająca siła cywiliza­
cji uie zdoła zniszczyć tych polskich przy­
miotów. Włościanie w Wierzeniey lepili 
Sniazdo dla nowej Polski.

W ogóle lud nasz to nie ten chłopek, 
°o siadał na złotym snopie i płakał gdy 
mówił o nędzy. On się budzi z wiekowego 
letargu i zaczyna sam o sobie radzić — 
Jdea polska rozkwita w nim z pączków 
dziecięcego żywota. Lud ten atoli ma 
słabą głowę a złote serce, potrzebuje 
Przeto pokrzepienia i pomocy, by w chwili, 
§dy bezduszni a nieprzejednani wrogowie 
Pnsi i jemu wypowiedzą wojnę na śmierć 
1 życie, nie upadł w nierównej walce, aby 
^  stanowczej chwil m.liony świadomych 
Sv?ych praw narodowych obywateli mo- 
%  stawić czoło dumie germańskiej i ro- 
^jskiej potężnych tłumów, niosących' nam 
L wschodu i zachodu śmierć i zniszczenie.

Mawiano u nas niestety: „Tam Polska, 
|dzie szlachta!" Owa to błędna zasada, 
póra tyle na nas nieszczęść ściągnęła, 
/‘■'ała nam także zapominać o ludzie, 
^błędu tego nie wyzwoliliśmy się jeszcze 
^ zupełności.

Szlachta i inteligencya wielkopolska, co 
~ zawsze pozostanie dla niej zaszczytem,

pierwsza wzięła się do pracy nad ludem, 
osiadłym od wieków u brzegów górnej 
Odry, Warty i ujść Wisły — i za pomocą 
Kółek włościańskich, czytelń ludowych, 
oraz innych instyiucyj podniosła lud do 
godności obywatelskiej, do świadomości

„0 jakiej wy Polan a  'wiat ? Cdzuż tô  i  B*r~dzklneóei sądu, umieją
e6go stosować ogólpe zasady do miejsco­
wych potrzeb i warunków, ńczkolwiek 
w pruskich dzioląkusjh, względnie biorąc, 
niewiele jeszcze zi^Ujno, a praca ludowa 
zdaje się tam słabnąć nie w jednym kie­
runku, to jednak jakżeż wiele tam zdzia­
łano w porównaniu z inaemi dzielnicami 
Polski, zwłaszcza też z Galicyą. Brano się 

u nas do pracy nad lidem , lecz albo 
obłudnie albo też niedołężnie. W Wielko- 
polsce panuje przynajmniej narmonia spo­
łeczna, ów bukiet cnót i dobrych przy­
miotów, roznoszących woń i błogie na­
stępstwa w rodzinie, społeczeństwie i na­
rodzie. A u nas ? Chłop galicyjski na lad 
hasło „Polacy idą" gotów rzucić się na 
nich jak na dzikiego zwierza.

Byli i są zacni ludzie w Galicyi, co 
pojmując błogie wpływy i owoce Kółek 
włościańskich, wzięli się do ich zakłada­
nia. Cóż się jednak stało? Zbawienna ta 
instytucya weszła na błędne tory. Naj­
piękniejszą, najuczciwszą myśl spaczyli ci, 
co całkiem sprawiedliwie ująwszy ster 
w ręce, z obawy przed „galmyjskiemi wi­
dmami" nie zgadzają się na samoistną z 
dułu organizacyę i nie chcą dopuścić lu­
du do rządzenia sobą i radzenia o sobie. 
Na górze zaś rządzą protektorowie, zało­
życiele, członkowie wspierający w duchu 
nieszczęsnej centralizacyi i biurokraeyi, 

której wyleczyć się nie możemy. To też 
od roku liczba kółek zmniejszyła się nie­
mal o połowę, osłabła wewnętrzna ich 
działalność, w łonie ich zagnieździła się 
wielka obojętność, jeżeli na ogólnem zgro­
madzenia instytucyi, tysiące członków li­
czącej było zaledwie 50 włościan, a z tych 
głosowało uprawnionych 43!

Skąd to pochodzi? Łatwa na to pyta­
nie odpowiedź. Nasza inteligencya wiej­
ska do ludu się nie zbliża, sercem i oso­
bistym wpływem do siebie go nie przy­
ciąga, nie wzbudza w nim zaufania, nie 
pracuje należycie nad podniesieniem oświaty, 
moralności i poczucia narodowego w lu­
dzie. W ogóle nasza inteligencya wiejska 
boi się oświaty ludu, a są między nią na­
tomiast tacy, co zawsze gotowi za pomo­
cą starostów, wódki, pieniędzy, oraz przez 
faktorów i „chłopskich agitatorów" wpły­
wać na lud w celu zdobycia podczas wy­
borów jego głosów.

A przecież lud ten szlachcie siłę daje, 
a z drugiej strony, jak poeta powiedział, 
gdzie szlachty nie ma, tam groźba dla 
ludu.

Dziś zaprawdę, gdy gonią nas ciągle 
niedole i nieszczęścia, gdy właściciele wię­
kszych posiadłości przebywają majątkowe 
konwulsye, wobec coraz większego z ka­
żdym rokiem przechodzenia ziemi polskiej 
w ręce obcych żywiołów, wobec szeregu 
wyjątkowych ustaw, skierowanych pod 
zaborem pruskim i rosyjskim przeciw wię­
kszej własności ziemskiej, lud niewątpli­
wie trzyma losy ziemi naszej, jak kotwi­
ca trzyma statek, co go burza chce po­
rwać. Chłop bowiem polski przywiązuje 
się do ziemi, pracuje i pracować na niej 
będzie, dopóki mocy starczy mu w ko­
ściach i nie da tej ziemi wydrzeć sobie 
ani Niemcowi, ani Eosyaninowi. W ludzie 
spoczywa niespożyta siła narodowa, któ­
rej nie zachwieją miliony, na cele gerraa- 
nizacyjne lub russyflkacyjne łożone. Do­
wodem tego lud górnośląski, który prze­
trwał setki lat opuszczenia od swoich, 
zniósł wiekową systematyczną germaniza- 
cyę a zachował mowę ojców. Tępi Bosya 
unitów od pół wieku za pomocą gwałtów 
i mordów, a jednak nie udało jej się zła­
mać wierności ludu dla ojczystych świę­
tości. Z tych fowodów praca nad ludem 
jest obroną narodową, a więc jest naczel­
nym obowiązkiem każdego uczciwego oby­
watela i prawdziwego patryoty.

Zbliżać się więc nam trzeba do ludu, 
zyskiwać jego zaufanie, podnosić go mo­
ralnie, pracować nad nim ile można, w

celu rozbudzenia w polskim chłopie świa­
domości narodowych obowiązków. Przy^ 
gotowujmy materyał dla przyszłej odro­
dzonej Polski, a gdy staną miliony, nie 
zaś setki tysięcy świadomych swych praw 
i obowiązków obywateli, gdy pod każdym 
słomianym dachem utepi się gniazdo śvt ia- 
domości narodowej, wtedy znajdą się z 
pewnością ludzie zdolni do dokonania tru­
dnego dzieła, ażeby w kraju ucisKu za­
świtała jutrzenka swobody, aby zapano­
wała radość na polskim mogilniku.

Dziś właśnie dwieście lat z górą ubie­
ga, jak Jan Kazimierz wraz z całem ry­
cerstwem polskiem w katedrze lwowskiej 
poprzysiągł oswobodzić lud i wynagrodzić 
mu wiekowe jego łzy i uciemiężenia. Lud 
nasz oswobodzono z niewoli ciała, ale łez 
jego nie otarto, bo zostaje w niewoli du­
cha. Uczyńmy więc zadość zaprzysiężo­
nym przez orzodków ślubom. Uwolnij 
j y  lud z więzów ciemnoty, przesądu i 
fałszu, uszlachetnijmy go i podnieśmy do 
godności świadomych swych obowiązków 
obywateli — wiernych synów ojczyzny.

Mowa posła Kantaka,
wypowiedziana 1 kwietma w sejmie pruskim  
podczas obrad nad projektem kolonieacyjnym.

Muści ? 9>non ie! P an  B anclihanpt rozpo­
czął m owę swo a uZ13i$jt,zą tem , iż w iele jaż  pol- 
jk ieg o  m ateryaiu  ag itacyjnego rzucono do tej Iz ­
by. M . P ., przypom inam , że pierw szy polski ma* 
te ry a ł agitacyjny rzucili Jo  tej Izby  panow ie kon­
serw atyści ze sw ym i -solno-konserw atyw nym i i 
national-liberalnym i to ira ^ y sz am i. P . B auchhaupt 
ośw iadcza d a le j, że ebc# staw ić dow ody na to, 
w jak n iebezpieczny tfo s ó b  skrzyw iły  Bię g ran ice  
językow e; do dow oai dotyczącego rekru tów  — 
k tó ry . p<~sei HuBi'.r*»**y*Łł/y n h a irf  nam  daó i 
a tó ry  m u się n ie  pow iódł/ pow rócę później — 
odczytał on n as tęp n ie  różne cyfry sta tystyczne; 
cyfry te. jak  sądzę, były zapew ne w yjęte ze sta­
tystyk i Bandowa.

N a posiedzeniu parlam en tu  z dnia 15 stycznia 
podał poseł Jażdżew ski także liczby sta tystyczne 

to w ydobyte z urzędowej s ta ty s ty k i , a przy­
szed ł do w yniku , k tó ry  sprzeciw ia się  rezu lta to ­
wi p. R a u ch b a u p ta  i dow iódł, że przy stosunku  
obu w yznań w r. 1822 i 1837 i później w roku 
1875 i 1880 ludność p ro testancka podw oiła się 
praw ie, podczas gdy  katolicka w zrosła o jednę  
trzecią i że do tego jerzcze znajduje się w śród 
ludności katolickiej dość znaczna liczba N iem ­
ców. M. P ., m acie tu  także liczby, liczby p rze­
ciwko liczbom , tw ierdzenie przeciw ko tw ierdze­
niu, a je sadze, i e  poseł ks. d*> Jażdżew sk i za­
sługu je  n ie  m n ie ; na w ia rę , jak  pose ł B aucb- 
baup t.

M. P ./ P . B au ch h au p t tw ierdzi, że polskość a 
katolicyzm , n iem czyzna a p ro testan tyzm , je s t  je ­
dno i to s :m o . P . d r. W e h r  zm odyfikował już 
nieco to tw ierdzenie , m ówiąc, że jest to  p raw ie 
to samo. Go do P ru s  Z achodnich sam i N iem cy 
przyznają, że pom iędzy ludnością katolicką tam ­
tejszą je s t naw et w ieiu N iem ców . Go się tyczy 
W. Ks. P oznańsk iego , to  i tam  liczba katolików  
niem ieckich  bardzo się zw iększyła; chciałbym  ty l­
ko zwrócić uw agę panów  n a  to, jak  przy wybo­
rach w pow iecie w schow skim  i k robsk im  g łów ną 
i decydującą odgryw ają rolę niem ieccy katolicy. 
W  okręgach n ad  N o tec ią , C zarnkow ie, PHe i 
T rzciance m ieszkają m asam i N iem cy katolicy. — 
W idzisz zatem , P an ie  B a u ch h a u p t, że pańskie 
tw ierdzen ie i to, coś ch c ia ł przez to dow ieść — 
u ie  spraw dza się.

D alej m ów ił p. p o se ł W e l.r  o m aleiyale ce do 
skrzyw ienia się stosunków  językow ych. Zkąd je s t 
f.cu u ia teryał i kto go podał? M ówili o nim  n ie ­
którzy panow ie tu w Izbie, jed n i o tym , in n i o 
owym; iżby to je d n ak  uczynił rząd  królew ski, 
Ltórego to było obowiązkiem, podać nam  dosta­
teczny. lub  w  ogóle jakikolw iek pew ny m ate­
ryał, to u ie  je s t m i wcale znanem .

P an  B auchhaup t wraca jeszcze w dodatku do 
owego: „no to ryczne" i mówi, że je s t ono „noto­
ry czn e" , a ztąd  zupełn ie  jasne i żeśm y przecież 
słyszeli mowy posłów  n iem ieckich  z polskich pro- 
w incyi. Tak M. P ., jeżeli W am  mowy, k tó re  
n ie jeden  z tych  panów  w ygłosu, w ystarczają —  
w tedy je s t mi na tu ra ln ie  n ie jedno  jasnem . J a  
sądzę przecież, że Izba, k tóra te  m ow j słyszała, 
m ogłaby jeszcze in n e  rościć p re tensye. M. P.l 
Byli w daw niejszych czasach posłow ie— nie chcę 
mówić o dzisiejszym  czasie , aby n ikom u nie u- 
bliżać, choć sądzę, że i dziś są  tacy posłow ie — 
byli. pow taizam , daw niej tacy posłow ie, k tórych 
wszyscy znacie i k tórzy nape łn ien i byli taką n ie ­
naw iścią p rzeciw  Polakom , że, skoro chodziło o 
Polaków, uderzali ua ślepo, jako buchaj, gdy mu 
się czerw ony pokaże szm at.

Teraz pozwolę sobie przejść do samego proje­
ktu ustawy. M. P.l Wasze sprawozdanie łączy 
s ę z wnioskiem Achenbacha i to zupełnie słu­
sznie, gdyż tylko po przyjęciu tegoż wniosku, w 
którym oznajm.liście król. rządowi,1 iż na każdy 
zgodzizic się projekt, jakąkolwiek była/by jego re 
dakeya, albo uz&l lu e n i  , na każdy ■— powta­

rzam — zgodzicie się projekt, kcórybj był obli­
czony na wzmocnienie rzekomo Wypieranego ży­
wiołu niemieckiego, a w rzeczy samej skierowany 
przeciw Polakom — po przyjęciu takiego wnio­
sku miał rząd królewski prawo do przeJłożenii 
takiego i tak umotywowanego projektu.

M. P. I Jak nieśłychanem jest w rocznuacL 
parlamentarnych, iżby reprezóntacya ludu już z 
góry wypowiadało swą gutowóść do przyjmowania 
ustaw , których treści: i Joniosłóści nie zna i nie 
może ocenić i godziła śię na sumy, których w 
sokośei nieudolną jest obliczyć, tak rówńież n  
słychaną jest rzeczą, iżby uźśskduiśńó projekt do 
100 milionowej ustaWy projektowanej temi uł„ 
w y , ie  to jest „notoryczne", ie  pojjju.~V&ue 
bywają usiłowania, i to „nie bez śkutkń". Tylko 
takiej większości, o której rząd królewski był pe­
wny, że na wszystko się zgodzi, Można było ta 
kie przedłożyć Motyw a i tylkó koińisyi, obranej’ 
przez taką Większość, mógł był rząd, zawezwany 
do tego, Uieby rak przecie (łosiatrczył potrzebne­
go dc tego uzasadnienia m ateryału, dać odpo­
wiedź teką, jaką dano i którą p. puBeł Hueue 
dostatecznie scharatteryzował. Gdyż mów pan cp 
chcesz, panie RauchLieupt, ie  choćby w od­
mowie rządu co do dostarczenia materyału nic; 
więcej nie powiedziano, jak, ie  „jaane to jak 
ałońce" i „każdemu wiadome", to to „jasne jak 
słośer" i „Cużdeinn wtudrffcJ" itfwnwdig jak naj­
zupełniej użytemu w uzasadnieniu wyrażeniu: 
„ii iest notoryczna" i y. Hufeie miał zupełną 
słuszność, kiedy powiedział, że to jest notorycz­
ne , i i  jest notoryczne.

M. P., my zaprzeczamy tej nut^ryuności, za­
przeczamy LktoWi i jego rzdkomeiuu skutkjWi i 
twierdzimy coś zupełnie przeciwnego Ja, M. F 
tw ierdzę,’ iż jest notórju ueńf, te Ń iekcy wy 
pierają Polaków.

(Bardzo tru fn u !  na łuwaCh Polaków.)
Mamy więc twierdzenie przeciw twierdzeniu: 

M. P .l Kto ua swem twierdzeniu opiera żądanie 
i takie rości pretensye, temu pńystoi dowieść 
swego twierdzenia, omibja jest przecież właści­
wie na to , iżby badkła prźedłozoue sobie proje­
kty do ustaw. Jeżeli zaś rząd odrzucił wniosek 
p. Huenego, żądający przedłożenia’ Lieodzowi °go 
materyaiu. to jakąż wtedy m i komiajża poó«t»wę 
do badania? Nie była v x im  komisy! w możno­
ści podjęcia tego badania’, ja t  to Było i ej obo­
wiązkiem i nie urogla też przekonać się, o ile

f rawdziwemi są jednostronne twferdzeuia r&ądu. 
przypuściwszy nawet, że zaszedł taki przypa­

dek, to jeszcze wtedy zawcz^ należało te; ho mi 
syi przedłożyć m ateryał, iżby zdołała ocenić , o 
ile to może być powodem do ti,kiego niesłycha­
nego środka i czy żądanie to jest koniocznem w 
całym swym zakresie i czy nie można go ogra­
niczyć. Nic z tegb nie uczyniła1 kumiBya; a =j 
więksroóci robię ten bezpośredni z » z i t ,  iż juz 
z góry gotową była wśzystko uchwalić i że ąałe 
jej usiłowanie było ku temu skierowane , ażeby 
tę część projektu, która wymierzoną byu. pi z« 1 
ciw ludności polskiej", jeszcze U  r  obostrzyć.

Mniejszość jr tez t e , i t  żądała m a tem /J  dó 
badania, dowiodła, iż gotową była pod.ą rzeczy­
wiste badanie. Jeżeli zaś tego ódmawiouo i nie 
dostarczono niLteryału, to nić mogła nich innegu 
uczynić, jak tylko całą ustawę' w1 tej formie, w 
jaktój ją przedłożono, uznać la  niemożliwą do 
przyjęcia. Ja  zaś twierdzę wprókt: rząd nie po­
siada wystarczającego m ateryału, nie moie gć 
n»m dostarczyć' i wie dobrzla, i ‘ to, cóby 
mógł nam przedłożyć, jest’ bez najmniejszej pod­
stawy i nie wytrzymałobj pióny piaway.

Komisya wystąpiła piz< J iTCą z ewem ap.a- 
wozdauiem i poleca wam projekt do p zyjęcia. 
Rzecz toczy się o § 1, gdyż1 z nim ostoi się,1 lub 
runie cała ustawa; w reszcie pai igrafów jest tyl­
cu mowa o sposobach wykónańia. Pytam teraz 
was, M! P. I pytam przedstawi ciel? ludu. czy 
jesteście gotowi i czy możecie bracodpowiedział' 
ność na siebie i po takiem sprawozdanii uchwa­
lić 100 milionów, nie zbadawszy wcale potrzbby
i jej zakresu ? Gdyby ńawel d r ś  jełzeźe miał 
rząd podać tu jakie d a ty , to twierdzę, że nie 
możemy tu w plenum żadną miarą zbadać tych 
dat i twierdzę dalej, że kiedy rząd w ‘komisyi 
wzbraniał się dać wyjaśnień, to mogło ma iho: 
dzić jedynie o to, ażeby nat znienacka zasko­
czyć i zbałamucić. A czy, M P  , położenie finan­
sowe jest tego rodzaju, iżny, bez hamysłu mo- 
żua uchwalić 100 milionów? A czy n>e jesteście 
zmuszeni, rok pu roku odrzucać najsprawiedli-1 
wszjeh żądań waszyoh urzędników, miańowićie 
niższych, którzj pełnią swe obowiązki' w naju­
ciążliwszych warunkach, a odrzucacie 'je tylkó' z 
braku funduszów? Czyż Uotn iut.j w parlamen­
cie Rzeszy me bywają rok po roku przedkładane 
niesłychane proiekta cłowe? Czyż podatki pan-; 
stwowe, podatki szkolne gmińne i komunalne1 
nie urosły do ciężai iw, którycŁ udźwigać nie 
możemy i których z powodu naszego położeńia 
■uuancowego żadną miarą zmniejszyć ńió ćaozecić? 
I  czvż wobec tego chcecie godzić dię ua o e 100 
milionów; kiedy nie do w, jdśnono ich potrzeby i 
w cnw ili, w której w prowińcyi pozńańsk.ej i 
Prusach Zachodnich nic takiego n.e zaBiło, soby 
mogłt dać powód do takiej nagłej uchwały? M. 
P ! J  śli to lna wystarczać, kiedy raąd poWie,
ii  to jest „notoryczne*, że to jest u„kL»niócżńo- 
ścią", to wtedy niepotrzebne { tu w Iz> ie roz­
prawy, wtedy będzie to dosiatecznem, jeżfeli waą, 
pąuowio, zapewni prezes miniecerffiWa, ks. Bi- 
snjiark i to zapewni może wedle nołrej t< orj i na 
s łnw€ hońoru, iż istnieje potrzeba. Czyż chce Się

panowie taką odgrywać rolę ?— śr tym razie le­
pi ej by było cezczedziĆ sobie zaraz kosztów ha. re- 
pidzentacyą nareout.

Nu v .mocnienie żywiołu mąipięckiego w pro- 
w ijcjacb pilskich ząuacie pi . ydąyl N i p ^ a  
**ięC iząd bidzie uczciwym i ńięch mp pjr^yjtMza 
nom tak płytkiego, prłej-zystego ; 
iałszywego pretekstp, Ja j i praćź co 
jest ten żywioł uit iiech ? Gd p ą j p i z i i  j o hżywio
p b d r Z ę ć n y c h  u r z ę i k ó w  n a -
ć z e l n e g ó  p r e ś e / . Ą ,  * d r ó b n ę m j  W lik "  
t k a  m i  w c i ż s z e j  s ł u ż b i e ,  ujt i n n p w l p p l  
s ą  W e d m i m s t f a c y i  N r e m c / .  P o d o a 
m a  ś i ę r  i e  c z w 8 ą a o w n i c t n i e, gńz 
kie żaćhudzą atosunki, że, chyba jei 
adwokackiej ‘ -
cy sąaowf 
raecz W
przeriei obecnie kańdydatońii 
by w  ich ojczystej pioWiiicyi. 
c z t ó w e j ,  k o l e j o w e j ,  j - i j  e l ą  
dżie, gdzie otanowisko zależy: co r u a v , u ą  l u  
rzecz podubnie. 1 ty ul ąpęauWui, MP F , .  , 
podatki częściowo prrynajhmićj nat>owrłt to  
szehi ludności niemieckiej^ ao nąuyoh kier 
naluiiafśst, chociaż do tego lakkc wraącież 
przyczyniamy, nić ńapowrót nie wpływy, i)  o 
m e n j  są  w j  d i i  h r  -  jt i ' n a  sa*. i n  Njjęipj 
c o n i; pa budowę teatru niemieckiego prajahauó: ju . . . w  ̂ .
zwyoOLiJj sfery tysiące poa warunkiem, łe  grać 
w nim' aję nędżie tylko p l  n ieu i, * ■ ', polskie 
przedstawienie zaś ma Soj^ierd iml.neć o f  ti wo­
lenia prezesa naczeBieg ; nieUtDck -  utowznysze- 
nia agronómiczno otrzymują aubwepćye; niemiec­
cy właściciele otrzymają policzki po najniższej 
. iopie procentowej na Łakupifeńie OóLi; i tak da­
lej, dalej!

cnienie 
k
s ię    ..  _
tu jeszćze ma tę odwagę — jJWagęj n t  Której 
8Charakteiyzo»aUie zaiste biV cnajaUfą jryrazu 
psrlaiuentąrm.go — odwagę. MPinowi., głoszenia:
polscy właściciele z -------
położeniu i dlatego 
duiejszą dc zakupiehia 
oWe 100 milionów?

po mżjętń

TOiVp itępnje rząd w o ^ J ę d n *  
poddauych, wykonującej spokojnie swe obowiązki 
wobec pańsiwa. A. ażeby temu rozwinięciu .pptę* 
g' m o cn ie jszo  wobeo sł-nszegp qj£ a*£ę szy- 
der»twa i naigrewauia, pozwa.a aobie kąiązf J. V  
mark mówić o Paryżu i Mftuacoi, ą .p^p MinjsUm 
rolnictwa nazywa ten projekt cpbioa .•uwem nil 
Polaków! T a k ,  za!  te,  K k ą ;  s w i ą cj;o u  ir- 
d e r s t  w o i t o  n i i  g r ą  w a p i e  k s i j t  ■ ą Ris- 
m a r k o  i t e  do b r o d z i e  j s t w a  rz .ą d u  p r u  
B k i e g c  ż y ć  b ę d ^ ‘ w s e i e k c h  i n n y c h  j 
z a c h o  w » m y  j e. w p ' a m i ę c i  1 R o  r Z jaczj«  
w j l ś c i e ,  j e s t  t o  d o b i y  ę p o a o j h  do  z j V  
I n a n i a  so n i e  z e i  c )  i d  l a n y  cb  1 

M f mowie, zaraaty swe kierujecie i 
eiWko szi»chcie j dachowieństjrUY 03 
wszyatkiehju w inn i; mieszczanu> i c 
się szczęśliwymi i zadów oionymi, a jaą«  j m j f i / -

* * :;t nk do
m

   ._ . Czyi ąuzj-,.
, ,  prpwińcya u ,  garUjr^ pię nje ł jU  Ja 

poi’ pi„owańie pruskie, nu byłaby % c w s o  
w" kulturze pbbtąpiła? Gzy P rusj tylkó “ *

UiłJ MdOia

reprezentacyę narodu na tak zaprawi 
tne zepchnąć stanowisko i czyi %

Łiezaszozy- 
oecie sami

szły naprzid na dioJze, postępu i 
tu ry? , „ i-

Zapewne chcielibyście, M t n-w ir chętma spro­
wadzi rozdwojenie i niezgodę ladjppSeJ
polkiej. Ale czyż sami me czuje' „ tfg°*  h  
obrażacie polskiego mioszczapiną i,polskiego chł^i 
pa? Chłop niemieyl* objryratęi niemieckj >  
v,inieu i może ' f |  ymródowość wysokp eenjć i 
kochać; p Iskirn«kćhł*pt i polskiemu otyrwąte- 
towi nie ihćećie tego pozw o l ć , lub te i powąt­
piewacie,' iżby był zdolnym to uczynić! I dja 
czegóż, zakupując dobra Bzlachty poi 1 iey wyłą­
czacie chłupu polskiego od zakupna nowp.pojfgU- 
jących gospodarstw? Pizeciet poieł Raochhsupj, 
nazwał w swej mowie chłopa polskiego ńą 1 ‘pszą 
obroną przeciw!;o nam i naszym usiłowaniom po- 
lonizacyjnym! Było tc liPanie E archtiaupi w, 
mowie z dnu  23 L teg o , powtórzyłem te wyra­
zy aosłównie. u , uil

W] wiecie, że postawiona prrez win rótuicp . 
jest tylko sztuczną i urojoi a którąbyście Drągoęh 0 
urzeczywistnić Wy wiecie, że tak » ■ jąjc ^
diict.owny jak chłop, kochają swą mpwję J  ąwą  ̂
wiarę, że czują się jako jedno w jean c  ‘ d u t^ i 
i;sercu że tak jedni jak drudzy w ap^pią prarn- 
ją ha legalnej drodze eelem zaełjowanmąwtU p*-, 
rudówości. Nied*wno bo dopiero w, tyeh 
miekście nowy dowód, jak to chłop coraz bar­
dziej1 przychodzi do Świadomości i poczucia zwej 

dności. i wej narodowości i stm uilinUwf y By. ' 
_ jło  to zeb: anie oblopów w W ienegiey, przw 
chłopów zwołam ‘4 kiakowim^ h*  'Btóf«m wystę­
powali jako mówcy tylko chłopi, wymieniając swe 
zdanią i wypowiadając swą sądy o postępowania 
rąądu w szkole, w kościele i 1 językiem . polskim 
i (pofypiając ten projekt, ;ak< akt gwałtu przeci­
wko bezbronnemu narodowi.

M. P., to, co wy nazyw ^ę" agitacją, tp j l ia  
jept Mćzem więcej, jal; ,0 L i a w e m ś w i ą g ę -  
m ó j  c i e b i e  n a r o d o w o ś c i  n r  o w i  m -  
ć h  i i  p u  b l i  c.  ̂L e g o  Ł j  c ia . Łe ta świądo- 
ta p U 1 naródow(rfc|' obeęmęiUftał% i i ę r, 
a.oną, ie  wuika ustawicznie w eorzy dajs^B war­
stwy —  to ieat . nikiem  naszego atnUelt 1 to
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dzieje się .r c t ły m  św iecie. Spojrzyjcie n a  waszą 
p rzeszłość ' Dawnoż to tem u, jak  m ężowie, b 
cy rep rezen tan tam i idei niem ieckiej jedności i n ie ­
m ieckiej narodow ości, w ędrow ali jako zd n je y  sta ­
n o  Jo  fortec? M. P ., dziś utw orzyliście sam i n a ­
rodow e państw o  i p roksm ow aw śeie zasadę n a ro ­
dowości; t y l k o  d o  t e j  s p r a w i e d l i w o ś c i  
w z n i e ś ć  s i ę  n i e  m o ż e c i e ,  i i b y ś c i e  t o,  
co s a m i  w y s o k o  c e n i c i e ,  c o  s a m i  d l a  
e i e b i e j a k e  p r  . w e  u w a ż a c i e  i c e n i c i e ,  
t a k i e  d l a  i n n y c h  j a k o  p r a w o  u z n a l i  
i u n i c h  c e n i l i .

A przeciez w brew  waszej woli przyczyniacie się sa ­
mi do tego, i e  na drodze św iadom ości narodo­
wej postępujem y. W ybyście sobie życzyli, abyś­
m y się jak n ajry ch le j w was rozpłynęli, n ie  chce 
cie atoli n igdy  rozum ieć, że żaden środek gw ałtu  
n ie  przyczynia się  do tego, i że przyz to  stwa 
t l i c i e  w łaśn ie  coś przeciw nego. U cisk, jakiego 
doznajem y, je s t owym m otorem , który w zbudza 
sam . w iedzę oporu i on to podnieca p łom ień  ży­
cia tam , gdzie tenże groził już zagaśnięciem . — 
Spojrzyjcie tylko na wasze dzieło z la t osta tn ich . 
U staw a o języku  urzędow ym , dochodząca aż do 
śm ieszności przy  zastosow aniu jej do tabliczek 
aLcznych, ustaw a o języku w ładz, barbarzyństw o  
z m .-n y  nazw  miejscowości h isto rycznych , w pro­
w adzenie języka niem ieckiego jako języka w ykła­
dowego w szkołach elem entarnych , zdw ojona e- 
n e rg ia  w ku ltu rkam pńe, sym ultam zow anie szkół, 
r u a s y w a n ie  ojcu izi&czać narodow ość dziecka 
swogo — o czem  w tych  dn iach  dopiero słysze­
liście —  luW et n ie  pozwolenie w obec woli ojca 
P e l t t a ,  lin y  w łasny sy n  jogo orał udział w nau 
ce języka polskiego, iżby w ogóle po polsku  się  
utejrłt 3i .  P ., je s t  to droga pochyło , na j a t ą  rząd 
w n o c z y ł. Otóż spraw  Jz -ją  się już słow a, jakie 
w ypow iedziała M arya T eresa ze łzam i w oczach, 
k iedy podpisyw ała akt podziału Polski: podp :suję 
go, gdyż tylu rozsądnych  m ężów m i to radzi, ale 
obawiam się, że jeszcze przez d ług ie  la ta po mo­
je j śm ierci bęazio św iat m usiał cierpieć z pow o­
du  rezaltatćw . w ynikających ze złam ania w szelkich 
zasad uczciwości i spraw iedliw ości.

I  zamiast 'ząd n a  tej pochyłej d rodze pow strzy­
m ać —  cóż wielu z Was czyni w tej Izb ie po­
se ls k ie j?  P o se ł W ehi naw ołu je lząd , żeby nie 
t&otosowywał żadnych środków  połow niczych! — 
Je m u  wcale nie w ystarcza dotychczasow e prze- 
ślodbwżuie Polaków  i polskości. A poseł S ch m id t 
(ze Zegama) p o su n ą ł się przed kuku  dn iam i n a­
wet tak daleko przy petycyi znanego F ilip iaka, 
ie  powiedział: „zresztą" — przytaczam  słowa
jego d to łow m e w edług stenogram u, gdyż je s t to 
rzeczywiście unicum, jak daleko posunąć się  m o­
ż n a — „zresztą chcę jeszcze na to wskazać, że 
pojęcie uarodow ości je s t  m niej lub więcej n ieo­
k reślone i i  cisie n ieog ran iczone."  M oże to dla 
osoby p . S chm idta być praw dą, dla nas pojęcie 
to jest ograniczone i określone. I  do jak iego  to 
rezultatu dochodzi p. S chm idt:

— że d J e j  o tern. do jakiej narodow o­
śc i każdy  człowiek i jego  dzieci należą, de­
cydują w yłącznie kom peten tne  w ładze po 
rozw alen iu  w szystkich poszczególnych, oso­
bnych  w g rę  wchodzących okoliczności.

A .p .  H augw itz naw ołu je nas wobec tych  pro' 
jek tów  i całego system u rządow ego, izb y śm ; na 
i  »Dran.acn ludow ych śp ie w a li: JJeutschland,
DwłtcAhntd Ob&r Alle*

C ałe to postępow ania- obrażające i oburzające 
wezelkk. uczucie chrześciańsk ie, m oralne  i ludz­
k ie , n ie  m oże nic iunego  w yw ołać, jak tylko 
p rzeciw ny  rezu lta t tego, do czego zm ierzacie. Tak, 
w  P . byliny sm y ludźm i bez czuc.a, bez honoru , 
gdyby inaczej się działo, bylibyśm y godni pogar 
dy  w naszych, w łasnych, jak  i w w aszych oczach. 
A  że tak im i być n ie  pragniem y, więc robicie nam  
z togo za rzu t i policzacie uam  to za grzech, o 
p ie rac ie  tw  tern zaw sze now e środki gw ałtu , a 
tym czasem  pow inniście  szukać powodów w yłą­
c z n i  w  w sssem  w łasnem  szow inistycznem  wy 
noszeniu  się po nad  n a s !

A  te r s r  to w ypieranie żyw iołu niem ieckiego! 
Tu przycnodzę do sta tystyk i rek ru tów  przytoczo 
ne j w spraw ozdaniu, na k tóre p. fiau ch h au p t tak 
w ielką k ła d ł w agę, m ówiąc:

D ow iedliśm y w am  w zrostu  spaczenia ję ­
zykowego u rek ru tów  i przez nich.

A leż co o tak ich  statystycznych rezu lta tach  o- 
biiczeń p rzy  poborze rek ru tów  sądzić należy to 
p c w ie d z ^ ł wam p. H u e n e , k tó ry  sam  był ofice­
rem . Lecz, M Panow ie, jak  się ma spraw a w rze­
czyw istości ? P a n  re fe ren t przytoczył wam lis tę  
z o sta tn icn  3 lat. D laczegóż nie cofnął się o kilka 
la t w ięcej w ty ł?  Czy w łaśn ie 3 la ta stanow ią
ta k i d o w ó d ? G dyby by ł w ziął n. p. 5 la t ,  toby
się  b y ł przekonał, że z w yjątkiem  obwodu re jen - 
cyi kwi iz y ń sk ie j, gdzie m oże w chodziły w g rę  
p rtypadkow e s to su n k i, liczby n ie  wzrosły, lecz 
p r r jc iw n ie  spadły . G dyby » ęc_, M P an o w ie , był 
w ziął la t 5, toby się było w ysacało coś zupełn ie 
p rzeciw nego  tem u, czego m a dowieść, to je s t, że 
liczba rekru tów , posiadających tylko polskie wy 
kształcen ie szkolne, znacznie spad ła  I  cóż to za 
dowód, M Panow ie, gdy  bię w yjm uje ty lko  to, co 
kom uś d o g o d n e , bez w zględu na prawdziwość 
lu b  fałazyw ość p rzed m io tu ?

Z tych sam ych  liczb rocznika sta tystycznego , 
jaki pan re fe ren t m iał przed  sobą, dow iodłem
wam, że dowody jego nic a nic n ie  są warte.
A pom im o to k ład ł p. f iauchhaup t aa  te n  nie- 
udały dowód pana  referen ta  g łów ną wagę. N atu ­
ralnie, takie dowody m usim y odrzucić, są one 
bowiem fałszyw e i ten d en cy jn ie  zestawiane. MPa­
nowie, gdybyście Bię chcieli dalej cofnąć i po­
przednie lata porów nać — tabela sięga do roku 
1 8 6 6  —  to b j ic ie  znaleźli podany przezem nie re ­
zultat. n ie  talki przypadkowy, przytoczony na rze­
komy dowód przez re feren ta  ze zestaw ienia osta­
tnich trzech la t

(D. n .)

ku, a w A ustry i opodatkow ane, tam  rozw ijają się 
bardzo d o b rze , u nas nie m ogą doprow adzić do 
niczego. W iedeńsk iej d ru k arn i związkowej kazano 
u .ęce j zapłacić, n iż  m iała czystego dochodu. — 
Podobnie rzecz się m a ze spółkam i dla p rzem y­
słu  domowego. W obec tego wszelkie hu m an ita rn e  
prace sta ją  się bezprzedm iotow e. Odpowiada radca 
m in iste rya lny  H u b  e r  w sposób bardzo nieza- 
dawalniający, w skazując zresztą  na m ożność re -  
k n rsó w ! S w o b o d a  żali się n a  sposób w ykony­
w ania ustaw y o uw oln ien iu  nowych domów od 
podatku. P obieran ie podatków  od kapitałów  b ie r­
nych  , n a  dom ach  tych  ciężących, osłabia sk u te ­
czność ustaw y. E r o n a w e t t e r  om aw ia obszer­
niej insty tucyę tak  zw anych „m ężów zaufania", 
w ybieranych przez w ładze skarbow e, którzy od­
g ryw ają  rolę donosicieli. P rzytacza rażące w ypad­
ki wysokiego opodatkow ania nędzarzy , k tórzy  
zarabiali zaledwie n a  suchy  chleb N ależy przyjąć 
w iększą jaw ność w postępow aniu  wobec opodat­
kow anych.

P ierw sze dwa ty tu ły  rozdziału przyjęto — i 
przystąpiono do ty t. 3. „egzekucye podatkow e", 
przy  czem  S i e g  m u n  d uskarża się n a  n iesły  
chanie wysokie opodatkow anie m iasta Cieplice 
wnosi rezolucyę o zaradzenie złem u. T y tu ł przy­
jęto. P rzy  ty t. 4 „koszta dochodzeń w celach 
reform y podatkow ej" zabiera g łos poseł L e o n ,  
wykazuje n iezbędną potrzebę radykalnej reform y 
podatków, ale też w yraża w ątp liw ość, czy rząd 
obecny na to się zdobędzie. Zdaje s ię ,  że rząd 
wcale już o tem  n ie m yśli. M ożna jednak  przy 
najm niej system  dzisiejszy zrefoim ow ać w duchu 
bardziej obyw atelskim , praw nym  i m oralnym . —  
W nosi rezo lucyę: W zyw a się rząd, aby organom  
skarbow ym  w ydał takie instrukeye, albo w niósł 
takie p ro jek ty  ustaw , żeby 1) p o m p k i i n iep ra  
w id łow ośc i, p rzy  w ym iarze i poborze podatków  
na szkodę opodatkowanych zaszłe, a przez w ładze 
skarbow e w ynalezione lub  uznane, były z urzędu 
b tz  reku rsu  popraw iane — 2) że b j opodatkowa­
nym przyznać praw o sądow ej skargi ku odzyska­
n iu  tak ich  k w o t, n iesłuszn ie  zapłaconych. Be 
zolucya odejdzie do koinisyi budżetowej. Pozycyę 
4 przyjęto, a posiedzenie zam knięto, wyznaczając 
n as tępne  na dzisiaj, godzinę 10 rano.

i& m .

Hrak-Ąw, 7 kwietnia

Z W iednia donoszą nam , że p rzesłany  przez 
galicyjskie nam iestn ictw o do m in iste rstw a pro jek t 
regulacyi rzek galicyjskich, zosta ł już oddany do 
zbadania fachowego departam entow i budowli v o- 
dnych.

Bussofilska „Busska Bada narodow a" we L w o ­
wie uchw aliła w nieść do B ady państw a pro test 
przeciw ko § 27 p ro jek tu  ustaw y językow ej S ch ar- 
schm ida z pow odu, że pa rag ra f ten  zatrzym uje 
w mocy postanow ienia najw . rozporządzenia z r. 
1869  o języku urzędow ym  w galicyjskich s: 
i u rzędach.

pruskiej kómisyi kościelno- 
politycznej.

w
Z Rady państwa.

W iedeń, 6 kwietnia.
( f  f )  W czorajsze w ieczorne posiedzen ie rozpo­

częto się u r a z  po 7, a trw.<ło lo  10 godziny. 
Toczyły się  dalej obrady  szczegółowe nad bndże- 
tent ministerstw a skarbu, a m ianow icie nad roz- 
dsialeift poboru  i zarząaa dochodów  państw a. 
W f a b e t z  użala się na zby t surow e post pow a­
łu* w opodatkowaniu stow arzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, ói gpomina, że w łościańskie spó ł­
ki kpMnnkio źr Niemczech wolne są  od pedat-

B z ą d  p r u s k i  sk łan ia się w idocznie do u 
stępstw , aby co rych le j przyw rócić s p o k ó j  k o ­
ś c i e l n y .  Ks. B ism ark m iał sam  ośw iadczyć, 
iż ma już dosyć walki ku ltu rne j. — O statnie po­
siedzenie kom isyi kościelno-politycznej trw ało  za­
ledwie ty le ,  ile było po trzdba , aby w ysłuchać 
krótkie ośw iadczenie, które odczytał m in iste r Gos- 
sler. O św iadczenie to ,  znane ju ż  z wczorajszego 
te legram u, b rzm iało : „N a osta tn ie j s e s ji  jed en  z 
członków  (b iskup  E o p p ) ośw iadczył, że kurya 
na razie może 3ię zgodzić tylko n a  jednorazow e 
oznajm ienie rządow i kandydatów  na opróżnione 
obecnie p ro b o stw a, lecz po za to do niczego się 
n ie  obowiązuje. S ku tk iem  tego pow ołał rząd sw e­
go posła z Bzym u, a U p o tw ie rd z ił owo oświad­
cz en ie , zrobione w im a n iu  kuryi. P ap ież  jest 
p rzekonany , ie  po przyw róceniu  spokoju, a więc 
po dalszem  zrew idow aniu ustaw  kuścielno-polity- 
czny h  będzie m użna zezwolić na rozszerzenie o- 
bowiązku co do oznajm iania rządowi kandydatów  
n a  posady. Co do praw a sprzeciw iania się rządo­
wi ze strony  p a ń s tw a , kurya gotow ą je s tj p rzy­
jąć w P ru siech  takie postępow anie, jakie obowią­
zuje w kr. W irtem bersk iem . Bząd m n ie m a , i i  
n ie  m oże królowi doradzać, aby już teraz w tej 
spraw ie się decydow ał, dopóki obie Izby sejm u 
prusk iego  n ie w ypow iedzą sw eg i zdania".

Po tem  ośw iadczeniu sesya urzędow a została 
odroczoną n . 12 b. m. — W  rozm ow ach p ry ­
w atnych jak ie się n as tęp n ie  ro z w in ę ły , jed n i 
członkowie ze s tronn ic tw a ściśle rządowego, k tó­
rzy do tąd  n ie p rzystaw ali na żądania, w ypow ie­
dziane przez b iskupa E o p p a , oświadczali się te­
raz za przyjęciem  w arunków , w ym ienionych w 
ośw iadczeniu o Lezyun m , in n i zaś w ypowiadali 
przekonu i i e , i i  n ie  należy postępow ać połow i­
cznie, lecz ustąp ić stanow czo dla przyspieszenia 
spokoju.

W edług  procedury  w irtem bersk iej, na k tórą się 
ta kurya odwołuje: 1) obowiązkowi notyfikacyi 
podl.-gąją w W irtem berg ii tylko proboszczow ie— 
podczas gdy P ru sy  żądają także notyfikacyi ad- 
m .i ;straiorów  parafij. Nadto wolno biskupom  w 
W irtem berg ii obsadzać parafie adm inistratoram i 
tak  długo, dopóki to uznawają za stosow ne, pod­
czas kiedy p rusk ie ustaw y m ajow e m ogą zm usić 
b iskupa do definityw nego obsadzenia paran i przez 
proboszcza. P ru sk ie  ustaw y pozwalają naw et wi- 
karyusza brać w karę grzyw ien i więzienia, jeżeli 
n a  niego padn ie podejrzenie, iż sobie przyw łasz­
cza urząd  prubuszczowski. W  W irtem berg ii może 
przeto b iskup  w te n  sposób zaradzić potrzebom  
w iernych , że, n ie  mogąc się porozum ieć z rzą­
dem  co do nom inacyi proboszcza, może na pa­
rafię posłać adm in istra to ra ; p rusk ie ustaw y m ajo­
we na to nie pozwalają.

2 ) W irtem berukie przep isy  p raw ne upow ażnia­
ją  rząd do zapro te itow an ia  przeciw  nom inacyi 
tanich księży, k tórzy w skutek w ystępków  lub 
zb rodni zostają pod grozą więzienia i u tra ty  praw  
honorow ych.

N a  to może się kościoł katolicki w P rusiech  
zgodzić — ale w P ru siech  żądają jeszcze praw a 
veto w tedy, jeżeli k an d y d a t na probostw o n ie  ma 
indygenatu , dostatecznego w ykształcenia, i —  eo 
najgorsza —  jeżeli przeciw  kandydatow i istn ieją 
fakta, k tó re  upraw niają do przy puszczenia, że 
działanie jego n ie da się  pogodzić ze spokojem  
publicznym .

3) W  P ru siech  narażen i są biskupi, gdy obo 
wiązku notyfikacyi n ie  dopełn ią, na bardzo suro­
we kary  i to za każdy przypadek  z osobna; w 
W irtem bergii m ogą sobie dopom ódz przez nom i­
n a c ję  adm inistra torów .

4) W  W irtem berg ii przesyłają b iskupi całą li- 
stę , obejm ującą dowolną ilość kandydatów , któ­
rzy się o parafię sta ra ją  a n ie  jednego  tylko kan ­
dydata, — przez co łatw o im  się od zatargu u- 
chronić . N adto posyłają tę  lis tę  nie do naczelne­
go prezesa, lecz do katolickiej rady  kościelnej, 
złożonej z księży i p raw ników  katolickich, która 
daje lepszą rękojm ię, niż zn iesiony od la t w ielu 
w ydział katolicki.

Gzesi zam ierzają urządzić w P radze w ielką u ro ­
czystość w 800-letn ią  rocznicę koronacyi W raty- 
sław a a oO-letnią rocznicę koronacyi F erd y n an d a  
królem  czeskim  —  więc pierw szej i ostatn iej ko­
ronacyi czeskiej. P rzy uroczystości tej m ają być 
w ystaw ione koronacyjne insygnia czeskie. N ie­
m ieckie dzienn ik i w ietrzą za tem  now e plany 
praw no-polityezne.

W spom nieliśm y wczoraj w spraw ozdaniu  z po­
siedzenia austryackiej Izby poselskiej o czterech 
projektach ustaw , w niesionych przez F o reggera  
im ieniem  klubu niem ieckiego, a odnoszących się 
do sp raw  prasow ych. P ierw szy z tych  projektów  
zm ienia dotychczasow e przepisy  co do sprzedaży i 
ko iportery i dzienników , ćo do sprostow ań, kary 
godności zs p rzestępstw a, d ruk iem  popełnione 
kaucyi. Sprzedaż i ko lporterya byłyby znacznie 
ułatw ione, ponieważ w edług  pro jek tu  osobem  nie 
poszlakowanym  nie m ożnaby odm ów ić praw a sprze 
dąży i obnoszenia. E a r/g o d n o ść  w ydaw cy, redak 
tora i drukarza ma być ograniczoną do w ypad­
ków, w k tó rych  autor nie je s t w iadom y, albo 
w których  zachodzi oczyw iste zan iedban ie obo­
wiązku. Eaucye byłyby zniesione. D rug i p ro jek t 
ścieśnia praw a prokuratory i a rozszerza praw a 
sądu w spraw ach konfiskat. Trzeci z n o s i  s t e m  
p e l  d z i e n n i k a r s k i .  Czw arty obejm uje usta 
wę przeciw  nadużyciom  prasy  —  mianowicie 
spraw ach m oralności publicznej, obrazy czci, wy' 
inuszeń  za pom ocą groźby, w spraw ach  tow a­
rzystw  akcyjnych itp.

|  idow any s ta tu t dla w schodniej Bum elii. W ed ług  ..wszelkie starania komisyj plantacyjnej oraz znaozue 
' nadchodzących w iadom ości z Sofii p rzy jm ie ks.
A leksander noininacyę na generalnego  g u b ern a­
tora w schodniej Bum elii w myśl życzenia m o­
carstw , poniew aż mu przyrzeczono, iż nieco pó ­
źniej stan ie  się zadość jego życzeniom .

D zienniki rosyjskie n ie  przestają  gorąco p rze­
m awiać za o k u p a c y ą  B u ł g a r y i  przez woj- 
s! a rosyjskie. N iepow odzenie m i s y i  B i s  t i c z a  
co do u tw orzenia nowego gab inetu  w Serbii nie 
wywołały w P ete rsbu rgu  zdziw ienia. N ow em u g a­
binetow i serbskiem u n ie  w różą dziennik i rosy j­
skie d ługiego życia.

Ukaz kró la serbskiego rozw iązuje s k u p c z y- 
n ę. N ow e wybory rozpisano na czas od 26 b. in. 
do 8 maja.

Z E onstan tynopo la  donoszą do dzienników  w ie­
d eń sk ich , że T u r c y  a w żadnym  razie n i e  w y  
s t ą p i  z a c z e p n i e  p r z e c i w  G r e c y  i.

W  p a r l a m e n c i e  n i e m i e c k i m  przyjęło 
w d ru g iem  czytaniu w niosek ks. dr. Jażdżew - 

ie g o , dotyczący u ż y w a n i a  j ę z y k a  p o l ­
s k i e g o  w s ą d o w n i c t w i e ,  w form ie zreda 
gow anej przez komisy ę a popraw ionej przez p. 
E lem m a. W niosek kom isyi z popraw ką brzm i jak 
n a s tę p u je :

A rt. §. 187 ustaw y o rd y n ac ji są-ics zm ienia 
się  w ten  sposób : Jażeh  'prawa się tojw.y i  w spół­
udziałem  osób, n ie  um iejących % ■ n .. t r i c k u  trze 
ba użyć tłóm acza. Proifekółu w obcym języku nie 
prow adzi się. O ile jednak  w czynnościach sądo 
wych p rzed  sędzią w edług przepisów  praw nych 
protokół stronom  w inien .być odczytanym  alba do 
odczytania prł,edłożonyirki 0 tyle wnioski, ośw iad­
czenia i zaprzysiężone zaznania w inny być spisy 
w ane w obcym  języku v? protokóle lub  anneksie 
To samo odnosi się do przysiąg  stron, nie w łada­
jących  n iem ieck im  -Liuiu. W. raz-.cb potrze­
bnych  m a być do protokoru piYyEezony prze 
k ład  uw ierzyteln iony przez tłóm acza. Tłómac*a 
wolno n ie  pow oływ ać, jeźli wszystkie osoby, ucze 
stniczące w spraw ie, znają język  obcy. P rzepisa 
nego drugiem  alinea sp isan ia  dokonywa w takim  
razie  pisarz sądow y. P rzep isu  d rugiej aliney 
nie w ykonyw a się, jeżeli nie m a w okręgu sądo­
w ym  zdolnego do sp isan ia tłóm acza. Tę okoli­
czność należy stw ierdzić w protokóle.

Nordd. Allg. Ztng. zamieszcza artykuł, pod b u ­
rzający prasę rosyjską p r z e c i w  p r z e m y s ł o ­
w i  p o l s k i e m u ,  k tóry  pracując siłam i niem ie 
ckiem i w ypiera p rzem ysł rosyjski.

G en. H urko w zeszłym  jeszcze roku polecił kil­
kunastu  inżynierom  w ypracow anie ogójnego pro 
jektu k o l e i  w i c y n a l n y c h  o w ą z k i m  t o -  
r z e  n a  c a ł e  E r ó l e s t w o  P o l s k i e .  Eoleju 
te  m ają łączyć w szystk ie m iasta g ubem ia lne  
w iększe m iasta pow iatowe. P ro jek t ten  uzyskał 
podobno zatw ierdzenie c a r a , a rząd przyznał 
przedsiębiorcom  znaczne ulgi i pomoc pieniężną. 
N ow e te  lin ie m ają s t r a t e g i c z n e  z n a c z e ­
n i  e n a  w ypadek woiny z A ustryą  lub N iem cam i.

Spodziewają się w Bosyi u k a z u  w y k l u c z a ­
j ą c e g o  ż y d ó w  o d  s ł u ż b y  s o j s k o w e j .  
N atom iast każdy izraelita w w ieku popisowym, 
nie wyłączając i k a lek , ma opłacać wysoki bar 
dzo podatek.

Kólnische Ztg  w artyku le  p. t. „ P o l i t y k a  
w s c h o d n i a  B o s y  i"  bardzo sm ow c ją  ocenia. 
W edług  tego artykułu  sfery decydujące w P e te rs ­
burgu  stanowczo m yślą o o k u p a c y i  B u ł g a ­
r y i ,  a zarazem  donosi on. iż Bosya poufnie ale sta ­
nowczo ośw iadczyła, iż flota jej ani razu nie w y­
strzeli na s ta tk i greckie. A rty k u ł kończy się w te 
słow a: „A u^trya zdała od Belgradu raz jeszcze 
pow inna zastanow ić s ię , w jak iem  niew ygodnem  
położeniu znalazła się w skutek niew łaściw ej p o ­
lityki h r. EbeyenhńU era. A ustryacy w ie d z ą , a 
przynajm niej w iedzieć p o w in n i, iż Bosya n igdy 
nie pozostawi S erb ii do w yłącznego użytku Au 
stry i, a h r. E alnoky  tem u nie zaprzeczy, jeżeli 
przeczyta notę, nadesłaną przez p. G n rsa  do W ie 
dnia w początku g rudn ia  1885 roku. „O statnia 
w zm ianka dow odź., iż powyższy artyku ł wyszedł 
z pod pióra jakiegoś rzeczozuawcy, którego szu­
kać zapew ne należy w kołach decydujących. Go 
pisał p. G iers do h r. E alnoky’ego, o tem  trudno  
wiedzieć. Lecz w tajem niczeni nie zbyt zapew ne 
różowo zapatru ją  się  n a  obecną w schodnią polir 
tykę Bosyi.

W czoraj odbyła się  w E onstau tynopo lu  k o n -  
f e r e n e y a  a m b a s a d o r ó w ,  na k tórej rep rez en ­
tanci w szystk ich  m ocarstw  podpisali p r o t o k ó ł ,  
z a w i e r a j ą c y  postanow ienia z m o d y f i k o w a ­
n e j  u m o w y  t u r  e c k o - b  n ł g a  r s ki  e j  w ten  
sposób, iż książę bu łgarski w m yśi § 17 trak tatu  
berliński f go m ianow any będzie gubernato rem  wsch o- 
dniej B um elii na la t pięć. W  protokóle tym  u- 
mieszczono ośw iadczenie, że m a on na przyszłość 
służyć jako podstawa do uregulow ania stosunków  
w e w schodniej Bum elii i że um ow a tu reckc-bu ł- 
garska m a zaraz w ejść w życie. Zastrzeżono n a d ­
to, ii  m ocarstw a będą później sankoyonow ały zre*

Z a b u r z e n i a  a n a r c h i s t y c z n e  w B elgii 
obudziły czujność w szystkich rządów, s z c z e g ó l ­
n i e  f r a n c u s k i e g o ,  zw łaszcza że zm owa r o ­
botników  w kopaluiach węgla w D e c a z e v i l l e ,  
daw niejsza od zaburzeń w sąsiedniej B e lg ii, je ­
szcze dotąd  trw a i podtrzym uje gorączkę um y­
słów . Aby w zarodku stłum ić  wszelkie objawy 
bu izycie lsk ie , posła ł rząd francuski już daw nie 
znaczną siłę zbrojną na m iejsce zm o w y ; —  we 
d ług  telegram u przedw czorajszego kazał uw ięzić 
dw u redaktorów  dziennika Intransigent, którzy 
nam aw iali robotników  do opoiu . N adto  wydano 
rozkaz więzić w szy s tk ich , k tórzyby  na pub li­
cznych zgrom adzeniach podżegali robotników . 
Z tego pow odu dzisiaj ińa. sie.^w  P aryżu  odbyć 
w ielkie kosm opolityczne zgrom adzenie pod p rze­
w odnictw em  B ocheforta, aby zaprotestow ać p rze ­
ciw w spom nianym  uw ięzieniom  i w ydanym  roz­
kazom  rz ą d u ; je d n ak  — jak się zdaje — rząd 
zgrom adzeniu tem u przeszkodzi.

W ediug doniesień z Decazeville z dnia 5 b. in 
usposobienie robotników  jest bardzo w zburzone, 
zw łaszcza od chw ili, kiedy stanął tam  znany so- 
cyalista parysk i G am elinat. Zgrom adzenia robo­
tn ik ó w , jedno  w D ecazeville, d rug ie w F irm y  
uchw aliły  nie w racać do roboty. N a to kom en­
derujący gen . B urson  odpowiedział zaostrzeniem  
przepisów  ostrożności i p rzestrzeg ł w szystkich, k tó­
rzy należą do sk ładu  arm ii lą d o w e j, rezerw y 
milicyj, aby nie uczęszczali n a  żadne zgromadzę, 
nia, skierow ane ku zaburzeniu spokoju publiczne 
gc, gdyż podpadną pod przepisy  praw a w ojenne­
go jako buntow nicy , jeżeli będą przydybani z b ro­
n ią  w ręku.

M e d y o l a n  był dn ia 2 b. in. w idow nią za 
burzenia robotników . Pow ód do tego dało uw ię-

t - *
s;ć n a

nieO toliiika k rilą u io e g u , Który 
rogatce taksy '.-d ch leba w wy

ziome :os. 
oLcia? uiś
sokosci jednego aoldo (2 cen ty ) od kilogram a. 
P o  zbiegow isku , które z tego powodu pow stało, 
przyszło  w ieczór do wielkiego zgrom adzenia po 
spólstw a przed ra tu sz e m , do w ybijania szyb w 
sk lepach  i na la tarn iach . Policya i wojsko przy 
w róciły porządek — i uwięziły w ielu burzycieli. 
Jednakow oż z powodu owej taksy na chleb i naj­
ważniejsze artyku ły  ży w n o śc i, oraz z powodu o- 
strego postępow ania władz skarbow ych, oburze­
nie '.rwa dalej i objaw -, się często i w innych  
naw et m niejszych miastach,

Rada powiatowa krakowska.
N a zw yczajnem  posiedzeniu  w dniu  2 b. in 

pow zięła Bada pow iatow a następujące uchw ały : 
U znając dotychczasow y swój dom powiatowy 

przy ulicy Gołębiej za nieodpow iedni dla dalsze­
go istn ien ia  w nim  kasy powiatowej oszczędno­
ści, postarać się u W ydziału krajowego o zezwo­
len ie  na sprzedaż teg o ż , a zakupienie innego  i 

zezw olenie zaciągnięcia na ten  cel potrzebnej 
pożyczki. W  zakupić się m ającym  dom u dogo­
dniejszym  m ają być od 1 lipea r. b. pom ieszczo­
ne biura W ydziału  pow iatowego i kasy oszczę­
dności.

Spraw dziw szy przez w yznaczoną k o m is ję  ra­
chunki kasowe W ydziału pow iatew ego za r. 1885 
w ydała m u abso lu to ryum .

G m inie P ćłw sie  Zw ierzynieckie zezwoliła Bada 
pow iatow a na zaciągnięcie w powiatowaj kasie 
oszczędności, lub w in n y m  zakładzie kredytow ym  
pożyczki złr. 2000  n a  budow ę ja tek  rząśnickich  
w tej gm inie.

O ustanow ienie posterunku  żandarm eryi w Zie- 
onkach uchw aliła B ada poczynić dalsze s ta ran ia  

u w łaściw ych w ładz.
W reszcie uchw alono w nieść do rządu prośbę, 

aby podatki od gospodarzy w iejskich nie były 
ak dotąd kw arta ln ie  śc iąg an e , lecz dopiero po 

zbiorach, a zatem  w jesien i za cały rok ubie-

s iii

Kraków ,  7 kwietnia.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie aię jutro, 
we czwartek. Na porządku diienuym ze spraw wa- 
żniejszyoh: sprzedaż jednej parceli na Maślakówce 

wolnej ręki p. Engliaobowi; nabycie od cechu 
rzeźniokiego gruntu przy nlicy Eolejowej pod budo­
wę azkoły i w lim . i  sekoyi prawniczej o zawiązanie 
w Krakowie atowarzyszema opieki nad uwolnionymi 
więźniami i przyrzi-cz-nie mu subwencji.

Korespondent paryski Słowa warszawskiego w 
sprawozdaniu, powtórzonem przez wozorajazy Ceas, 
opisuje pogrzeb B ihdaua Zaleskiego na omentarzu 
Montmartre w Paryżu i końozy relaoyę swoją cie­
kawym szozegółem, że „po oddaniu ostatniej po 
sługi podążyło wiele oaób odwiedzać groby dawnych 
znajomych, jak  Mickiewieza, Słowackiego i pierw­
szych wyohodźców z 1830 r , któryoh tu wiele po­
chowano." W samej rzeczy grób Słowaokiego i gro­
by wspólne wyohodźców z r. 1830 znajdują s>ę na 
Montmartre, ale grób Miokiewicza, jak kaidemn ża­
kowi wiadomo, jest w Montmorency, w kilkomilo- 
wej stamtąd odległości. G> dny zaiste korespondent 
pisma, do którego pisuje. Gdzie Erym, gdzie Bzym, 
gdzie karoziny Babińskie I

Z plantacyj. z  rozpoozęciem robót na plantaoh, 
ku dalszemu ich upiększeniu, które mianowicie tego 
roku przybiorą szersze rozmiary, niż lat ubiegłych, 
uważamy la właściwe przypomnieć publiczności, ie

koszta, łożone ze strony reprezentacyj miasta n t 
uporządkowanie i utrzymanie plant, wtedy tylko «el 
osiąguą, jeżeli publiczność sama troskliwie ozuwaś 
będz e nad utrzymaniem porządku, i nnikaó będzie 
wszystkiego, co z porządkiem niezgodne. Warto też 
przypomnieć zeszłoroczne rozporządzenie Magistratu, 
i i  psy w obrębie plant nrleży prowadzić na lilio­
wce — są to bowiem najszkodliwsi nieprzyjaoiele 
gazonów!

Ogród krakowski przygotowuje na zbliiająoą się 
letnią kampanię róże o ulepszenia i niespodzianki. 
Między innemi ma tam  powstać osobna alea dla 
miiośuików jazay w looypedowej; następnie w koń­
cu ogrodu, do Jkićrego najmniej dotąd zaglądała 
publiczność, jrzygjtow uje aię ogródek kwiatowy 
z drugą Aetradą di a muzyki tak, iż w przyszłości 
w koncertaoh będą mogły grywać zawsze naprze- 
mian dwie ork iestr/, oo oczywiście niemało przyczy­
ni się do ożywienia obszernej przestrzeni ogrodu. 
Przybędzie także kilka nowych kiosków z chodni­
kami a nawet jest mowa o budowie obszernej sali 
koncertowej, w której by publiczność w razie niepo­
gody mogła znaleźć oenronienie i za t-w ę. Bestanra- 
nyę obejmuje restaurator botelu pod różą p. Tnrliń- 
aki, oo i w tym kiernnńu poż^daue zapowiada pole­
pszenie w miejsou tem, które bezwątpienia jak  dotąd 
tak i nadU zostanie głównym punktem schadzki dla 
mieszkańoćw Krakowa.

Z teatru. Donosiiiśm jiłii przed para dn;ami, te 
kontrakt zawarty między yrek <yą a p. S z y m a n o ­
w s k i m  już upływa. Ulubior przez pablicznośó 
artysta, porzaoa nasze [miasto z aniom 15 b. m- 
i udaje się do rodzinnej swej \ \  arszawy.

W dwóch nowyob rolach u j m  my ieazoze p. S., 
a to we ozwartek („Byle nie p an n a " / i w sobotę 
(„Sąd honorowy"). Oetatni występ r go niepospoli­
tego artysty będzie w „ S ą d z i e  h o  m o r o w y m "  
nieznanej tu, a z repertuarzu warszawekiol > teatrów od 
lat kilka nie schodzącej komedyi E. L  u b o w k i e g o. 
Na pierwsze jej sobotnie przedstawienie zw racam , 
uwagę publiozności tembardziej, że będzie ono zara¥ 
zem benefisem p. Szamanowskiego, którego powin* 
niby ująć sobie tutejsi teatromani, aby awiersył, iż 
każdemu z nich wyrywa się z pod seroa okrzyk: 
artysto — jragniem y, byś powrócił!

Na wystawę Zjednoczonego Towarzystwa przyja­
ciół sztuk pięknych nadeszły: Mioczkowskiego „Po- 
oałunek m atki", Boemera „Portret panienki" pa- 
stelą.

Walec parowy do U gnia tan ia  8zul.ru p rzyw iez io­
nym  zo stan ie  w ty ch  d n iac h  do naszeg o  m iasta .

W kasynie powszechnem b ę iz ie  d z iś  konoert 
m u zy k i w ojskow ej.

Dobroczynny legat, po zmarłej w ostatnim cza­
sie s. p. - Leonardowej Wężykowej, pozostał zapie 
w kwooie złr. 10 .000  na oeie ogólno-poiyteozne. 
Kuratorem napisu ustanowiony cbecny proboszcz 
w Pobiedrzn, po jego zaś śmierci ks. biskup kra­
kowski. Próoz tego zapisała ś. p. Wężykowa 6000 
złr. na wewnętrzne urządzenie kcśnioła w PobiedrzU 

500 złr. na restauraoyę biskupiej kaplicy w K ra­
kowie.

Weteran. W ubiegłą niedzielę zm arł w Króle­
stwie Polakiem Henryk Hilke, b. major 6 pułku 
piechoty liniowej wojak polskich z 1831 roku. — 
Zmarły ozdobiony był krzyżem virtuii militar'

Z dyecezyi krakowskiej. Ks. Wł. Beinfuse prze­
niesionym został z Lanokorony do Trzebini.

Z Sądu. Z W iednia otrzym ujm y uonieaiJntc 
minieterstwo zezwoliło na powiększenie ei» pomocni­
czych przy sądzie krakowskim a tr pi zez utworzenie 
czterech nowyoh posad, a mianowicie w sądzie wyż­
szym 1 adjunkte i oficjała, w sądzie krajowym 1 
adjunkta i kanceliści. Konkurs na obsadzenie rze­
czonych posad niebawem ma byó ogłoszonym.

Wypadek Wozoraj popołudniu zapadł aię kanał, 
wychodzący % koszar wojskowych w środka ulioy 
Kajskiej, i przejeżdżający właśnie tamtędy dorożkarz, 
akaleozył aobie konia na zapadnię'ym kanale.

Zwolennicy palenia zai? aię, że od pewnego 
czasu krakowska fabryka oygar dostarcza do handli 

trafik cygara z bardzo lichego zrobione materyałn. 
Ogrzewanie wagonów przy wszyatkioh pooią- 

gach oaobowyoh kolei Karola Ludwika z nastaniem 
oieplejszej pory roku aataje z dniem 10 kwietnia.

Warunki przyjęcia do szkoły kadetów w Łob­
zowie W edług nadesłanego nam obwieszczenia i 
początkiem przyszłego roku szailnego 1886/87  dn. 
18 września będzie przyjętych 30 uczniów. Vv arnnki 
przyjęcia sp następujące: fizyozne uzdolnienie; nie­
naganna pod iażdym  względem przeszłość; odpo­
wiednie w ykształcenie; zobowiązanie się do słażenia 
po ukończeniu szkoły kadetów za każdy tam spę­
dzony rok szkoloy, rok w armii, ponad 3-l*tni zwy­
czajny obowiązek służby; przyjęcie zobowiązania 
starania aię o sprawienie z własnych środków i u- 
trzymanie potrzebnych do wyekwipowania się przed­
miotów ; złożenie w porę opłaty szkolnej; udowo­
dnienie odpowiedniego wykształcenia przez okazarie 
świadectw szkolnych i złożenie wstępnego egzami­
nu, Świadectwa winny stwierdzić, ie  kandydat z 
zadawalająoym a przynajmniej dostatecznym postę­
pem nkończył naetępująoe k la sy : chcący wstąpić 
na kara 1, 4 niższe k lasy ; na kurs I I  przynajmniej 

niższych klaB; na kurs III, przynajmniej 6 niż­
szych klas azkoły realnej lub gim nazjum , albo od­
powiedni kurs równorzędnego tym szkołom zakłada; 
na kura IY, szkołę wyższą realną lub wyższe gi- 
mnazyum. Egzamin wstępny rozciąga aię na nastę­
pujące przedm ioty: 
algebra, geometrya, 
kresie, w jakim są 
szkół średnich.

Szkoła śpiewu weLwow:e. „Lntnia", lwowskie 
Tuwarzystwo śpiewackie rozpisuje konkara na po­
sadę nauozyoiela i nanczyoielki śpiewu. Kandydaoi 
zechcą ze swej strony przedłożyć plan i wa­
runki, pod jakismi by udzielali nauki. Towarzystwo 
wymaga na razie od kandydatów poświęcenia przy­
najmniej 2 godzin dzieBnie. Zgłoszenia uprasza się 
adresować do rąk przewodniczącego p. Bomualda 
Makarewiozs, 1. 8, ul. Kopernika H. piętro, najda­
lej d o  k o ń o t  k w i e t n i a  r. 1886.

Konfiskata. Prokuratorya państwa skonfiskowała 
pierwszy nakład wozorajszego numeru Oeuetg N a ­
rodowej za wiersz p. Leopolda Starzeńskiego, napi­
sany ku uozczenin skrzypka Nikodema Biernackiego, 
wygnanego z Wielkopolski.

Wieliczka, 4 kwietnia. Dnia 17 bm. będzie m iał 
w Wieliczce odczyt p. S ttfan S. K ogoiiński: „Oko­
lice Kameruńskie". Całkowity dochód przeznaczony 
na weteranów z r. 1831.

Dr. Odo Bujwid Z Warszawy udaje się do P a ­
ryża dla obeznania aię u Paateur’a z metodą lecze­
nia wśoieklizny. Młodemu lekarzowi na atndya te , 
wyznacza pewien zasiłek kasa imienia Mianowskiego.

język niemiecki, arytmetyka i 
geografia i hu terya, w tym za- 
wykładane w niżazyoh klasach

I|
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Mianowania. Namiestnik zamianował sekretarza- 
mi powiatowym i: kancelistę sądowego Zygmunta 
Żnkiewicza; adjunkta podatkowego Gustawa H er­
berta —  i kancelistów nam iestnictwa: Józefa Ku- 
znarowicza i Ignacego Trojanowskiego, oraz prowi­
zorycznym sekretarzem powiatowym adjunkta poda 
tkowego Ja n a  Zaklikę.

Nadto zamianował namiestnik kancelistę sądowego 
Michała Poraja Malinę kanoel.etą Jan>'estniotwa.

Namiestnik przeniósł sekretarzy pow iatow ych: 
Franciszka Sozańskiego z Myślenic do Nowego Są­
cza, Feliksa Kirchnera z Staregomiasta do Tarno­
pola i Zenona Binkowskiego z P ilzna do Podhajec, 
oraz przeznaozył nowomianowanych sekretarzy po­
wiatowych : Zygmunta Żnkiewicza dla starostwa w

ubliżał z pewnością Niemcom, bo był równoc1'  ..ąem 
wspotnnieuiem ich zwyeięztwa nad Napoleonem, był 
rzewną pamiątką dla miasta Lipska, pamiątką nie 
po n i e p r z y j a c i e l u  nawet, bo książę Józef wal­
czył przecież naówczas i poległ przeciw koalieyi 
jako sprzymierzeniec Saksonii, jako poddany nawet 
tego samego króla saskiego, którego pomnik zdobi 
piękny plac drezdeńskiego Zwingeru.

Cześć tedy dla pamięci Poniatowskiego ze strony 
Sasów, ze strony miasta Lipska zwłaszcza, nie miała 
w sobie nic niepatryotycznie niemieckiego, przeciwnie 
była ciohem i skromnem uznaniem pięknej hum ani­
tarnej idei. Trzeba było dopiero dzisiejszych prądów, 
trzeba było dopiero dzisiejszej chwili, aby podobnym 
noznoiom kłam zadać, aby z ich obrazy zrobić czyn

Starem m ieseie, Gustawa Herberta dla starostwa w [taniej naturalnie bardzo tężyzny rzekomo patryoty-
D obrom ilu, Józefa Kuznarowicza do slażby przy zn^j.
namiestnictwie, Ignacego Trojanowskiego dla staro-] Na plenarnem posiedzenia reprezentantów miasta 
stwa w Nowymtargu i Jana Zaklikę dla etarostwe j Lipska z dnia 31 marca przyszła pod obrady spra- 
w Myślenicach 1 wa odnowienia i. ogrodzenia pomnika Poniatowskiego.

Stanisław  hr, Pinióski. komisarz powiatowy, zo -; Koszta podoDnego dzieła obliczono na 4028  marek, 
staiąey w służbie Ministerstwa spraw wewnętrznych,jj Referentem był jakiś dr. Berend, głównymi mo- 
mianowany został wicesekretarzem m inisteryalnym ; wrami jacyś pp Schneider, Oehler i Jerusalem. 
w temże Ministerstwie, ] Wszyscy ci panowie zauważyli, że „Poniatowski

Odznaczenie. Cesarz pozwolił elewowi konenlar- i nie miał zasług ani dla m i a s t a ,  ani dla Niemiec 
bemu Feliksowi Grzybowskiemu, zostającemu w słnż- j i że dla tego głosują za odrzuceniem żądanej na 
bie ministerstwa spraw zewnętrznych, przyjąć i no- i  renowaoyę jego pomnika pozycji".

■ j Nadburmistrzowi miasta Lipska, dr. Georgiemu, 
[ należy się uznanie, iż usiłował wznieść się nad po­
ziom nadany tej sprawie przez referenta i zwolen­
ników jego odmownego wotum.

Przyznawał wprawdzie dr. Georgi, że „Poniatow­
ski nie ma wymaganych przez referenta zasług", 
ale oświadczył, że przecież pomnik istnieje, a że 
dla tego nie należy go oddawał zupełnemu zni­
szczeniu.

Jakkolw iek Poniatowski nie ma zasług dla Nie­
miec i dla L ipska należy w nim przeeież uważać

nić nadany mu 
dżidje IY klasy.

przez wieekróla Egiptn nrder Me-

Korespondencya od Redakcyi. P anu J. H. P ó­
ki nie mamy manuskryptu, nie możemy pic odpo­
wiedzieć. Prosimy o przysłan ie!

Repertuar teatru krakowskiego.
— —”  /

We c z w a r t e k  8 kwietnia: „Bilecik miłosny", 
komedya w 1 akcie, przez M Bał.uokego, —  po raz 
Pierwszy „Byle nie panna",, komedya w jednym 
*koie, przez Z. U lanow ską, — „Koncert", kemedya 
w 1 akcie, napi= ł A l./łir. Fredro (ojciec). Abona 
Oientn Nr. 6.

W s o b o t ą  i ó  kw ie tn ia : 
toedya w j  aktach, przez E.

^w ładr.gjaw a Szymanowskiego,
rf f  n i e d z i e i ę  11 kw ietnia: „Sąd honorowy* 

w 5 aktach, przez E. Łabowskiego.

„Sąd honorowy", ko 
Łabowskiego. Bentfis

Wyciąg z urzędowej części nr. 75 „Gazety 
Lwowskiej".

L i c y t a o y e :  Sad pcw. w Wadowicach, 1 o. s. 
U .*284 • reaincśó iwh. 76 , 198, 199 i 200 w 
kldcbaezn, t rrnin 3 m aja, 31 maja i 28 czirwca 
® godz. 10 rano, w gm. s ą d . , cena 300 złr — 
8kd pow. w Radłowie, 1. o. s. 6 3 8 : realność lwh. 
108 i 1132 w Borzęcinie, terirfin 5 maja, 9 ozer- 
^oa i 71ipoa o godz. 10 rano, w gm. sąd ., cena 
* ll5  złr. 40 ot. — Sąd pow. w W alowicach, 
|  o. s. 8 0 7 : realność 1. k. 2, lwh. 2, termin 5 
ła j a ,  10 czerwca i 8 lipea o godz. 10 rano, w 

sad., cena 350 złr — Sąd pow. w Źywon.
. o b. 9 3 5 8 : realność lwh. 352, 351, 173, 186 
IS5 w Racichowoaoh , termin 28 kwietnia, 27 

^®ja i 23 czerwca o godz. 10 rano^ cena 286 złr. 
M  (.,t — S ą j pow. w Bochni, 1. o. s. 678.- go­
spodarstwo gruntowe w Chełmie, lwh. 160 , termin

maja, 2} czerwoa i 19 lipoa o godz. 10 rano, 
1290 złr. —  Sąd now w  Soko owie, 1. o. s. 

i-^Yealnośó i. k. 19, lwh. 19 w Stauiszewskiem, 
m»ja i 17 czerwca o godz.'n in 16 kwietnia

l*
21) i 17 czerwca 

lano, w gm, sąd., cena 510 złr.
F o n k u r s a :  Prezydyum dyrekoyi policyi w Kra­
b ie rozpisuje konknrs eelem obsadzenia posady 
-komisarza w raadzc V III klasy, ewentualnie ko- 

Jfoarza w randze IX klasy i konoepisty w randze X 
“ a»y przy dyrekoyi pulioyi w Krakowie z system i- 
uNanęmi dla tych posad poborami. Termin do koń- 
'  kwietnia.
t Ilada szkolna okręgowa' w Kałuszu rozpisuje kon- 
J?r8, celem obsadzenia następnj^oych posad nau-

<0ieU kich:
. W powiecie kałnskim : przy szkuiaoh filialnych 
jrtacą po 250 złr. w Dobrowlanach, Dołpatowie, 

^Pankach, Przewuzcu, Równi, Siwce kat., Uhrync- 
Zbnrze i nauczyciela młod- 
w Wojniłowie. Przy szkole 

•Wej w Petrance z płacą 300 złr., przy szkole 
Jjjjwej w Zawadce z płacą 30.0 złr. 
jjrF powiecie dol.niańskini: starszego nauozyoiela 
> . ą  500 z łr., w Dolinie, dwóch starszych nau- 
fi^eli przy męskiej ózkole w Bolechowie z płacą 
1, ® złr., w Mizuniu z płacą 400 złr., w Nadzie- 
Hjl ® i Witwioy z płacą po 300 złr., przy szkołach 
ą^Oych z płacą po 250 złr., w Broszniowie, 
k la n a c h .  Hoziejowie, Nowoszynie i Podbereźu. 

końcem maja.

^  sta rym , Wistowie, 
z płacą 270 złr.

człowieka czci, który tutaj znalazł śmierć bohater­
ską. Dochodziły już, jak powiadał, bezimieuue listy 
do rady miejskiej o stanie pomnika, a on co do 
siebie, uważa przyznanie tej pozycyi za rzecz tern 
mniej podlegającą jakiemubądź zarzutowi, iż podany 
początkowo plan renowacyi staw iał kosztorys na 11 
tysięcy marek. Mimo to uchwalili reprezentanci mia 
sta Lipska, aby żądaną na odnowienie pomnika Po­
niatowskiego pozycyę odrzucić, a lipski Tageblatt 
wita tę niewiadomo o cziin, czy o ubóstwie ducha 
czy ubóstwie kieszeni bogatego miasta Lipska świad­
czącą uchwałę, niemal jako czyn patryotyzmu. nie­
mieckiego. Trudno nam się powstrzymać od pewnych 
uczuć, którym nazwy nie damy, wobec komentarza, 
jakim pismo lipskie sprawozdanie swe z owego po­
siedzenia swej reprezentancyi zaopatruje. Poniatowski 
był według logiki lipskiego Tayeblatłu  polskim 
wodzem, „którego Napoleon używał za narzędzie 
do swoich celów“ . Mniejsza jeżeli dzisiejszy poziom 
prądów i usposobień niemieckich uważa za rzecz 
stósowną, aby znak pamięci po Poniatowskim zni­
knął z nad brzegów Elstery.

Gzegoby jednakże zdawkowa publicystyka niemie 
cka, jego pamięci, a sobie samej we własnym inte­
resie oszczędz ć powinna, to obelgi bohatera, które­
go ofiary zrozumieć i pojąć nie jest zdolna. Wobec 
tego, smutniejszego dla niemieckiej opinii pnblioznej. 
aniżeli dia nas po jaw n, nasuwa nam się przecież 
inna myśl: J e ż e l i  t y l k o  o p i e n i ą d z e  c h o ­
dz i ,  *. j e ż e l i  t e  p i e n i ą d z e  n i e  p r z e k r a ­
c z a j ą  s k r o m n e j  s u m y 4000  m a r e k, e z y ż b  y 
i s t o t n i e  p o l s k i e  s p o ł e c z e ń s t w o  m i m o  
s w e j o b e o n e j  b i e d y  i u t r a p i e ń  n i e  m o ­
g ł o  s i ę  i s t o t n i e  z d o n y ć  n a  p o k r y c i e  p o ­
d o b n e g o  n a k ł a d u ?  I s t n i e j e  p r z e c i e ż  — 
e h o ć b y  n a w e t  s p o ł e c z e ń s t w o  p o l s k i e  
n i e  c h c i a ł o  l u b  n i e  m o g ł o  b r a ó  t u  u- 
d z i a ł  u,  w A n g l i i ,  w e  W ł o  s z e c h ,  we F r a n ­
c y  i — n a  U k r a i n i e  r o d a i n a  P o n i a t o ­
w e  k i  u h.

Czyżby choć oni przez wzgląd jedni na węzły ro­
dź'nne drodzy na tożsamość nawiska nie cheieli 
p r z y j ś ć  w p o m o c  u b ó s t w u  mi  a s ta j L i p s k a  

uwieńozyć w ten sposób m iejsce, w ktorem ry 
cert polaki bez skazy i trwogi zakończył epopeję 
bohaterskiego swego żywota?

w ielkich nakładów , z d rug iej zaś leży ono w in ­
teresie  sam ego Tow arzystw a. R uch na linii wa- 
dowicko-kalwaryjskiej ożywi się niezaw odnie w 
krótkim  c z as ie , gdyż druga la stanow ić będzie 
najprostszą kom un ikację  m iędzy K rakow em  a 
najludniejszą częścią karpackiego podgórza.

Jeżeli jednak  spodziew ać się należy, że kolej 
północna oceni należycie ko rzyśc i, jakie je j za- 
oewnia budowa obu now ych linij i przystąpi nie­
zadługo do urzeczyw istn ien ia tego p la n u , to o- 
oowiązkiem naszego obyw atelstw a będzie postarać 
s ię ,  aż by w y w ł a s z c z e n i e  g r u n t ó w  p o d  
o u d o w ę odbyło się w sposób, n ie  przynoszący 
szkody żadnej stronią. W łaściciele g run tów  po­
w inni zapew nić sobie w cześnie pomoc p raw n ą , 
obyw atelstw o zaś w iejskie pow inno zająć się po ­
uczaniem  w łościan o praw dziw em  znaczeniu u- 
staw i przepisów , odnoszących się do w ykupna 
ziemi.

nierogacizny, w tern z Galicyi 3141, z Węgier 3571 
Mniejsza konsnmeya i spadek ceny smalcn wieprzo­
wego wpłynęły na ospałość targa i zniżenie ceny 
dostawionego towaru o 1 ot. na kilogr.

Płacono za towar wyborowy po 3 9 1/* — 4 1 1/, ct., 
za średni po 35 do 39 ct., za lekki po 30 do 34, 
za prosięta po 33 do 41 ct. za kilogram żywej 
wagi bez podatku konsnmcyjnego.

Na targowicach wiedeńskich w tygodniu od 28 
marca do 3 kwietnia było 2779 sztuk bydła rze­
źnego po 44 do 60 złr. za cetnar m etryczny; 4662 
cieląt zabitych po 30 do 54 ct. za 1 kilogram,. 
52 żywych po 32 do 44 c t . ; 4619 jagniąt zabitych 
po 4 do 18 złr. i 76 żywych po 7 do 10 5 złr.

p a rę ; 324 owiec zabitych po 32 do 54 ot. i 
żywych 3416 po 30 do 52 ct.; wreszcie 1522 
świń zabitych po 34 do 52 ot. i 9070 żywych 
po 31 do 42 ct. za kilogr. bez podatku konsumoyj- 
nego.

Pomnik ks. Józefa Poniatowskiego 
w Lipsku.

^  w Dzienniku Poznańskim!
^  °uiatowski miał w Lipska, nad brzegiem El- 
^.*7 twój znak pamięci, prosty z piaskowca ka- 

1 z napisem, o ile pam iętam y: „Tn mężnie wal 
OW poległ książę Józef Poniatowski, dnia XIX 

k% a  1813".
*Maień ten poświęcony pamięci bohatera,

Zarybienie Dunajca. P o r o n i n  2 kwietnia, W y­
dział krajowy zaknpił 25 .000  narybku łososia pstrą­
ga i kazał wpuścić do Dnnajca. Na dalsze lata za­
mówił po 50.000 rocznie narybku łososiąt. Wycho­
wane łosoeięta przez Franc. Dornię w Poroninie 
wpuszczeno do rzeki Porońca przy samem njściu 
do Białego Dnnajca. Uroczystości tej towarzyszyła 
miejscowa inteligeneya, duchowieństwo, nauczyciele, 
młodzież s: L .lna i kilkaset ludności, którą zachęco­
no do o 'm ony ryb na tarle. Stan rybny widocznie 
się tu podniósł, bo w samym Poroninie dla wylę 
garni złowiuuo w roku zeszłym kilkadziesiąt łososi, 
a przed laty 10 ledwie kilka sztuk dało się napot­
kać. Widać, że niedarmo się pracnje nad poprawie­
niem rybactwa.

Jarosław, 6 kwietnia. Na Zgromadzenia człon­
ków oddziała łańoucko-jarosławekiego gaho. Tow. 
gospodarskiego, odbytem dnia 2 kwietnia rD, w J a ­
rosławiu, uchwalono wszystkimi głosami s t n  c z t e r ­
d z i e s t a  c z t e r e c h  obecnych, co nustępaje: 

„Oddział łańcucko-jarosławski galic. Towarz. go­
spodarskiego, o ile z uznaniem konstatuje założenie 
przez uprz. austro-węgierski bank zastępstwa (Ne- 
benstelle) w Jarosław iu, o tyle wyraża swoje nie­
zadowolenie, iż zastępstwa tego nie otrzymało To 
warzystwo Zaliczkowe w Jarosław iu, które się usil­
nie o to starało.

„Równocześnie wyrażają Zgromadzeni życzenie, aby 
wszyscy, którzy niezadowolenie to podzielają, osunęli 
się ud udziału w czynnościach cenzorów".

Do powyższej uchwały należy dodać, że jeszcze 
przed tern zgromadzeniem czterej z sześciu na cen­
zorów zaproszonych odmówili przyjęcia tei roli.

Bank austro-węgierski i lwowska Izba handi.- 
przemysłowa. Z powociu, iż przywileje banku au 
stro-węgierskiego gaoną już z dn. 31 grudnia 1887, 
wybrała Izba ze swego grona osobną komisyę z 15 
i zlonków dla rozpatrzenia tej sprawy i postawienia 
ewentualnych wniosków. Komisja ta wziąwszy zi 
podstawę wnioski k misy i sejmowej, uważała za ko 
nieezne ze swego stanowiska, rozszerzyć je poniekąd, 

ile to ze względn na handel i przemysł jest wska­
zanym, zamierzając przez zgodne domaganie się zmian 
w Aotyeh waeowym nstrojn banka austro-węgierskie> 
gc zabezpieczyć tern pewniej osiągnięcie postulatów, 
nieodzownych dla pojedynczych kierunków rkono 
mioznych —  —

Komisya bankowa wniosła zatem , a Izba nehwa- 
liła odnieść się do wys. ministerstwa bsndln z pro­
śbą, aby wpływem swoim na zurząd b a n ia  doprc 
wadziło do sk u tk u :

a) iżby do składa cenzorów filij bankowych w e 
szli znawcy ze stanu handlowego, przemysłowego i 
rękodzielniczego, tndzież rolniozego, w odpowiednim 
potrzebie stosunku;

b) aby preymus firmowy oo do weksli uehy 
lono;

c) aby orzeczono, że lombard na waranty czyli 
zaliczki na płody snrowe i przetwory w składach 
złożone, dawane będą;

d) aby bank nłatwiająe drobnemu przemysłowi i 
rolniotwn kredyt — przez eskontowanio weksli 
spółek lab przedsiębiorców poszczególnych — oso­
bną dla przemysłów oów i rękodzielników, dla kas 
zaliczkowych, tndzież dla rolników wyznaozył dota­
c ję  i podnosił ją w miarę potrzeb lub wyozerpania, 
bez dopuszczenia zastoin lab zw łoki;

t) aby bank pomnażał filie w k ra ju , zamieniał 
kantory pomocne (N&enstelleu) w filie, gdzie tego 
wykaże się potrzeba; n o sa  kantory, czyli ageneye 
zaś nstanawiał ta m , gdzie tego większy rueh han 
dlowy Inb szczegółowy interes przemysłu miejsco­
wego wymagać będzie;

f) aby w pismach i korespond snoyach ze strona­
mi i władzami krają filie bankowe ożywały języka 
krajowego.

Dowóz nierogacizny, owiec i kóz z Rumunii.
Ministerstwo spraw wewnętrznych reskryptem z d. 
15 marca b. r. zezwoliło aż do odwołania, na wpro­
wadzenie świń, owiec i kóz z Rumunii pod waran 
kami, oznaczonemi w reskryptach ministerstwa, nie- 
tylko przez stację kolejową w Ickanaoh, lecz ró ­
wnież przez miejsce wchodu w Synonon, bez wym a­
gania od właścicieii przedkładania speeyalnego ze­
zwolenia na wprowadzanie tych zwierząt.

czem a nasze n ie w ydają nam  się
I u rzeczy w is tn ien ia , gdyż z jednej stro n y  po łączę-j Targ nierogacizny. W iedeń, dnia 6 kwietnia, 

n ie !n ie  W adow ic z K alw aryą n ie  w ym agałoby zbyt Na dzisiejszy targ dostawiono ogółem 6712  sztnu

mi przez 4 miesiące Łez pnerw y pomimo ożywania 
innych leków dofcnuaL Równia tak ie po*by!eu się
b e z s e n n o ś o l  kilki la t trwającej, t e i e r p i e -  
n i a  g o ś ć o o w e  w nogaoh Inaoznej doznały nlg!, 
Bądzę jednak, że po dłnższom używaniu tego środ­
ka od tych oierpień zupełnie uwolniony zostanę.

Uznając pomieniony środek jako znakomity upo­
ważniam W . Pana ao ogłoszenia niniejszego oświad­
czenia w pismach pnblicznyoh w interesie cierpiącej 
ludzkości.

Z poważaniem 
(493  1) Feliks Zdlner

emerytów, urzędnik. 
Kraków d. 6 kwietnia 1886 r.

K A D l i W A i n k

Do radykalnego usunięcia nagniotków.

Dział ekonomiczny.
Wadowice, 5 kw ietn ia. M ieszkańcy naszego 

m iasta  oczekują z upragn ien iem  chw ili, w której 
kolej pó łnocna rozpocznie nareszcie b u d o w ę  
l i n i i  z B i e l s k a  d o  W a d o w i c .  Oczekiwa­
n ia nie zan io d ą  nas tym  razem , gdyż w ybn lo  
w anie tej kolei jest, jak wiadomo, jednym  z wa 
runków , ugody zaw artej m iędzy Tow arzystw em  
kolei północnej i rządem . N ow a lin ia  kom unika­
cyjna przyczyni się n iezaw odnie do ożyw ienia 
hand lu  i p rzem yśla  w naszych podgórskich mia 
steczkach , a z czasem może się stać praw dzi 
wein dobrodziejstw em  dla całej okolicy. Korzyść, 
jaką nam  kolej p rzyn iesie , będzie jed n ak  dopie­
ro wówczas zu p e łn ą , jeżeli Tow arzystw o nie po 
p rzestan ie  na połączeniu  B ielska z W adow icam i, 
lecz p r  z e d  ł  u ż y  n o w ą  l i n i ę  a ż  d o  K a i  
w a r y  i i połączy ją tam  z koleją skarbow ą. Ży- 

w ydają nam  się tru d n em i do

Telegramy „Nowej Reformy1!
(Z  biura kort ipoAdmeyjnegoj

Wiedeń, 7 kw ietnia. (C iąg dalszy spraw ozdania 
wczorajszego posiedzenia Izby). P . H a a s e  

staw ia wniosek, w którym  wzywa rząd, aby za 
pomocą m in iste rstw a sp raw  zagranicznych rozpo­
czął usiłow ania w celn zawarcia kofiw encyi m ię­
dzy A ustro -W ęgram i a Rosyą, k tóraby  zapew niła 
w zajem ność co do egzekneyi orzeczeń sądów- 
cywilnych.

P. T a n s e h e  zw racał nwagę n a  konieczność 
zm niejszenia dotychczasow ych jednostek  p ien ię­
żnych tj. złr. i cen ta i postaw ienia w ich  m iejsce 
innych, rep rezen tu jących  m niejsze w artości, zapytał 
przy tern, czy rząd podczas rokow ań ugodow ych 
z W ęgram i uw zględnił reform ę m onety  sreb rnej 
i zdawkowej. Na tó ośw iadczył szef sekrati N i e ­
b a  u e r, iż Izba z wniosków, k tóre jej będą  p rzed ­
łożone swego czasn, p rzekona się, u  nie zan ie­
dbano kw estyi regulacyii walnty. —  %  tej chwili 
nie je s t stosow nem  roztrząsać tem at e jladnostkach 
m onetarnych .

Zadar, 7 kw ietnia. Pogrzeb nam iestn ika Cor- 
naro odbędzie się ju tro  w południe . Ciało będzie 
przewiezione do G raca.

Zadar, 7 kw ietnia- Cesarz, arcyksiążę Rudolf 
z m ałżonką i arcyks £ lb rech t przysłali telegram y 
kondolencyjne do wdow? po nam iestn iku  Cornaro.

Belgrad, 7 kw ietnia. Ukaz królew ski rozporzą­
dził rozw iązanie dotychczasow ej skupczyny. N e­
we wybory naznaczone na 26 kw iecień starego 
stylu.

Ateny, 7 kw ietnia. W czoraj popołudniu ogru 
m ne m asy ludności odbyły pochód z chorągw ia­
mi po mieście. Na w ielu placach zatrzym ano się 
dla w ysłuchania m ów, zachęcających do wojny. 
T łnm y zgrom adzone odpow iadały n a  te  w ezwania 
okrzykam i wojowniczem i. N a w ieczór zapow ie­
dziano podobne m anifestacye woli ludności.

Konstantynopol, 7 kw ietnia. Odbywszy w spól­
ną  ko n feren c ję  am basadorow ie m ocarstw  wysłali 
telegraficznie jednobrzm iącą no tę  do rządu grec 
kingo z oznajm ieniem  o podpisanm  protokółu 
k o n fe ren c ji konstan tynopolitańsk iej, zarazem  na­
legają na rząd, aby u sn n ą t teraźniejsze n iepraw i­
dłow e stosunki w  G rec ji.

Londyn, 7 kw ietnia. W ed łu g  Titnesa G ladsto- 
ne zgodził s ię  na wczorajszej radzie gab inetu  na 
zm odyfikowanie zasadniczej podstaw y plann re ­
form  irlandzkich , przez eo nsnnięto  pow ód do n 
stąp ien ia z gab inetu  jeszcze in n /o h  członków .

Wynalezienie środka, któryby wproet przeciw na­
gniotkom działał i należyeie je nsnw ał, bez zaszko­
dzenia skórze i bez bólu, było do dziś najgorętsiem  
życzeniem i pragnieniem wszystkioh oierpiąnych na 
nagniotki, albo na zgrubienie skóry.

Taki środek jest jn ł wynaleziony, a joct nim 
specjalny środek Raalauori z „Czerwone; Apteki" 

P oznania, który w n .  Lpezy sposób osuwa na­
gniotki bez b ó ln , miękesy każde (grabienie i KÓry, 
nie brudząc bielizny i nie wymaga uciążliwego za­
wijania.

Z powoda zapełnie bezskutecznych naśladować 
należy żądać wyraźnie tylko jedynie prawdziwego 
rtadlauei^skiegc środka przeciw nagniotkom z 
Czerwonej Apteki* w Poznaniu. — Objaśnianie

i penzlem 50 centów.
N agrodtonj najwyiszemi złotemi medalami. 

Na składzie w Krakowie w aptekach W iktora 
Redyka i Konstantego Wiśniewskiego. 290 8-4

Odpowiedzialny Redaktor: 
l a d e u s z  M o m a n o t a i c z .  

W y d a w c a :  D r .  L e s ł a w  B o r o ń s M .

Rubryka „Nadeełane" alt pochodzi od Rodak 
oyi, która tei iaduej odpowiodzlaluośol za alą 
nio przyjmuje.

J A D E R Ł A IT E .

Przewodnik po Krakowie.
P o r ę b s k i  i  Z i m l e r

(dawniej Józef Riedel) Ryńsk. 
M a g a z y n  t o w a r ó w  d a m s k i c h .  

Aparata kościelne I t. 6
Spis tow arów  n a  żądanie rozsyłają opłacony.

566 2 6 9 -3 0 0

N A D E 8 Ł A I T E .

Mój środek domowy. B aden pod W iedniem . 
Szanowny P a n ie !  P ań sk ie  ap tekarza R. Brandta 
szw ajcarskie p igu łk i są znakom itym  iro d k iem  do­
m ow ym . Dwa lata c ierp ia łem  n a  bicie se rca  za­
tw ardzenie , zatkanie, k ró tk i oddech i t. p , co 
m nie mocno niepokoiło. Zaraz w p ierw szych  dw óch 
dn iach , gdym  nżył te  szwajcarskie pigułki, dole­
gliwości, jakby ręitą odjął, ustały , choekaż bratem  
codziennie po jen iej p igu łce. CDostać możno w 
ap tekach  pndełko za 7 0  e t.)  Z uszanow aniem , 
uniżony słngo W ilhelm  F e le ieg id e  Almos, eme­
rytow any e. k. urzędnik  państw ow y, W ilkelm - 
strasse  24. 2 0 2  18  85

P oniew aż is tn ie ją  w A ustry i różne  naśladow a­
nia p ign tek  ap tekarza R. Brandta, przcio  baczną 
na to trzeba zw racać uw agę by każde pudełko 
opatrzone było w etykietę  biały krzyż w czerwo- 
nem  poła i podpis sp tekarza  R. B randta.

BTim a te le g r a f ie ia e .

W le d e ż  d. 7 kwietnia 18§t.

B eita papierowa m i t r  eki 
,  b £  papierowa lueopodat.
,  s r e b r n a ................................
,  iło ta .....................................

4 % Renta iłota sg g ie rs li . . . 
Akeye B uk*  Amttro-węgierskiego 
Akeye kredytowe aastryackie . . 

.  «,«k» a t f  . .
Londyn................................................
ra p o le o n d o r ......................................
Lom bardy...........................................
Akeye E jro li Ludwika . . . . 
Akeye Lwowsko-Oaoniowłeefeio .
Anglo-bank ......................
U n io n ...........................................
B a n k r e r e in ......................................
S t a a t s b a h n ......................................
Elbethalb..............................................
T ra m w a y ...........................................
L k n d irb a n k ......................................
A łp in e ................................................
M a r t a .................................................
Babel
D u k a t .................................................

B e r lin  d. 7 kwietnia 1886.
Banknoty aostryaokie ......................
W iedeń.................................................
W arszaw *...........................................
Rubel
5 % Listy zastawne Król. Polsk. . 
4 % Listy likwidacyjne . . 
Akeye Karola Lmdwika . . . . 
Akeye k re d y to w e ...........................

S l l l l a
Hnut sełeSał—i

85 JS 86-'J

103-61 109-77

296 30 M6-80
298 60
1

lUiÓMŻN M N
SM-—

118-8© 111 59
75-20 76-
—■— UO-76

254-- 254-—
— ___ 182 —
— ■— 20690

1:7-30 ii«-90
2 8 - 2790

124-50

482 W

K A D E 8 Ł A N E .

Do Wielmożnego Pana Krokiewioza aptekarza 
w Krakowie na Kleparzn.

Otrzymany z apteki W. Pana aparat elektryczny 
antigośócowy firmy Adolfa W intera o tyle mi skut 
kował, iż po 14 dniowem używaniu ustąpił mi w 
zupełności n e w r a l g i o z n y  b ó l  g ł o w y ,  który

Skarbiee i groby królewskie w katedrze na Waweiu 
zwiedzać można oudziennie o god. lu  zrana; w niedzielę 
i święta po sumie o god. w pół do 12.

Gti by zasłużonych i 0 0 . Paulinów na Skatee. iwiodaaż 
■nożna codziennie za zgłoszeniem się do ks. przeora.

— W y s ta w a  nien.iająoa Towarzystwa l^rzyjaeiół Sztok 
pięknych w S n k ie n n ie a o h  otwarta eodiiemUe odgods. 
l l e j  do 4ej, prioz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie , O’ ■■edni< 10 oen^w.

— G a b in e t . a ro Ł e o lo g ie z n y  uniwersytetu Jaę\eUo&- 
a kiego (OoUegi^m m ąjut) sw .ize t można aodzisnnie dl 
12ej do le j prót. niedziel świąt i i *y uniwerayti zies

Kraków, dnia 7/4. 
bez bieżąoego kuponu.

S u*  P?Pierowe rossyjekie
Dl Am 1 onLi ̂niemieckie. 

srebrne

za 100 rubli 
100 mar.

Jb d E nowy ważny . .
», *®nkćwka złota' .

5*li« T?°zka kraj. gal i c . . . .  za złr. 100 
1 T" ^ ty czk a  kraj. gali». . . „ „ 100 

{ (?« “tgaieye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
:% f ,.*ńgły zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
|% k o m u n a ln e ......................I  Emie.

zast. Tuw. kred. ziem.
II. Ser.

Banku hip.

zast. Król. Pol. 
likwid. .

z prem. 10% 
z w z a  40 lai 

, za rubli 100
.  .  10o

L w ów , d n ia  6 /4 . 
4W  bez bieżącego kuponu.
t i  k ip 4- S*1 (dywiA)
lijf Ia®t. Tow. k-ed. ziem.

^ ^ ■ Is ty ^  krajów.

na zł. *O0 
za zł. 100 
,  .  100 
.  ,  100

mi OiiiiiL 8t- Bankn s*i. .  .  ioo
I indemn. galic. za z. 100 m. k.

* •„ * ,a.'ye pożyczki krajowej za z. 100 
^  kemem. Baska kraj. *n atej 198

płacą

124 26 
61 25

5 90 
9 95

103 
94 -

104 25 
96 -  
99 25 
94 75 
93 -

101 40 
103 -  
101 5- 

99
99 50 
90 25

125 -  
61 75

273 — 
H)1 50 
95 25 
95 60 
99 50 

104 50 
94 50

żądają

10 05 
104 -
95 50 

lOb -

96 50
100 25 

96 50 
94 —

101 90 
104 —
102 25 
10u -  
100 25

91 25

5 *
4%
5%
5%
5%
5%

277 -  
108 — 

96 25 
96 2d 
99 75 

105 25 
95 50

Warszawa, dnia 6 4
bez bieżącego kuponu.

Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100

5 *
4%
5%
4 *
5%
5 *

Listy likwidacyjne. . . „ „
Listy zast. Warszawy I. Em. „ „

a a  a U- a a  n
a a  a DI. ,  ,  a

rv» « n x ’ • n n n

Wiedeń, dnia 6/4.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżąoego kuponu. 
Renta anstr. papierowa ab 16e/0z» z 

srebrna „ „ ,
z ł o t a ........................
pap. uowa . ,  ,

100
100
100

1860 ,  500 
1860 ,  100 
1864 bez % 
1864 bez %

całe
pół

OBLIGACYE KORONY WĘGIERSKIEJ. 
4 % Renta złota na 1000 złr. . za złr. 10

papierowa.5 %
5%
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. 

.  50 .
99 ÓO ICO 25 4% Lasy Oiaańskie (Tbsiss-Rag.) 100

płacą iądajo

91 -
-----  ----- 100 15

97 40
--------------- 96 -

— 95 50
—  -- 95 20

85 15 85 30
85 25 85 40

113 80 114 -
101 70 101 90
129 - 129 50
139 90 140 40
140 26 140 75
170 - 170 50
169 50 170 -

103 16 103 »0
95 15 95 30

116 25 116 75
1121 - 121 50
120 75 121 25
24 — 124 30

OBLIGACYE: INDEMN1ZACYJNE.

10%
7%
7%

Buków.
Siedm.
Węgier.

100
100
100

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.

5 % Pożyczka ,  z 1878 .  
3 % Serbska poż. pr. po 100 fran.( 
0 % Losy Tureckie p r ., 400 ,  ,

LISTY ZASTAWNE.

6% Banku lipoteoznefo galic. 
5 % ,  hip. gal. z 10% pr.
5 % ,  ,  ,  40-let.
6% Zakł. krać. s. w Krak. 18-1 
7 % ....................................20-1
6 % „ ,  a a  a 36-1
41/, % Boden-Credit aiigem. dst. 
3 % Boden-Ored. allg. ost. z pr.
4 % Galie. Tow. kredyt. zieL.sk.
F % Gal. Tow. kred. ziem. stare 
5 % Banku austro-węgierskiego 
4’/l % a a a
4% ,
4 % Bank* hip. węg. « premią

100
100
100
100
100
100
100
100
r,i)
ioo
100
100
100
100

płacą

104 90
105 25
104 70
105

116 50 
105 — 
31 30 
18 20

żądają

117 -  
105 50 
31 70 
18 50

płacą

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
106 50 5 % Albrechta . . .  na 30u złr. sa 100
105 75 5 % Ferdynanda północn. na 300 ,  ,  100
106 50 41/, % Kar. L. Em. z 1881 na 300 ,  ,  100
105 60 5 % Koszycko-Bogum. ,  200 ,  ,  100

4 % Lw.-Ozer. z 1884 300 z. ab 10% za 100 
4 % Lw.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100 
4 % Rudolfa w złocie . ,  200 „ „ 100
5 % Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  ,  100
3 % Lomb. (Siidb.) ,  500 fr. za i .tukę 1
5 % Przm.-Łup. I. Em. 200 złr. za złr. 100 
5 % Nordosty . . na 300 „ ,  „ 100
0 % Moraws.-Szl. C.-B. 300 ,  ,  ,  100

45 40 
102 90 
101 50 
99 60 
99 - 

10.  -  
99 80 

126 75 
100 — 
101 -  
95 50 

101 40 
101 90 
98 90 

lb 8 60

103 30

L O S Y .
Kred. dla handlu i praem. na 100 złr. w. a.

102 25 
100 -
99 70 

101 50 
100 26 
127 -  
ICO 2C
101 50

101 80
102 10 

99 30
103 75

102 
118 50 
101 10 
103 

83 60 
92 20 

'?8  75 
100 20 
157 25 
101 50 
100 60 

75 60

4 % Tow.żegl.Dun. ab 10%
K rak o w sk ie ......................
Ofner (miasta Budy) . • 
Czerwonego Krzyża austr.

■ „ węg.
Ruaolfa . . . . . .
Stanisławowskie. . . .
4*/,% Tryestyńskie . . 
4 %

40
100 
20 
40 
10 
5 

JO 
20 

1 JO 
50

m, k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a.

OtUt.
dywić.

118 75
101 70 
103 30
84 -  
92 60 

123 60
102 50 
157 76 
102 -  

101 -

76 -

179 76 
45 -

119 — 
18 10 
47 71 
l i  - -  

8 90 
18 _  
26 -  

135 75

180 25 
45 -  

119 76 
18 40 
48 50 
14 25

7- -
15-—
2 1 -

14-50
42.30

22  —  

10- -

9.81 
152so 
10-60 
13-50 
|18*— 
11*50 
7-94 
9*50 
9-94 

|3 0 fr. 
7 fr.

9 lO f 1 _  
19 -

100 
l t  O 
200 
200 
600 
100 
200 
300

AKCYE BANKOWE.
A nglobank...........................na 200
Bankrerein Wiener . . .
Kredyt, dla handlu i przem.
Kreditbank węg. allgem. . 
Laenderbank (50% w p ł.) .
Aurii 3-węgierskie . . ■
U nionbank...........................
Galic. Bank hipoteczny 
Bank kredytowy krakowsk

AKCIE KOLEJOWE.
A lfS ld-F ium a..................... na 800 sł.
Ferdynanda Północn. . . ( 1050 „
IFran iszka Józefa . . . ,  200 „
Karola L u d w ik a ......................... 210 „
uwowsko-Czerniow.-Jassy. ,  300
E lżbiety .................................
Koszyoko-Bognmińskie . .
Budolfs . . .
Siedmiogrodzkie . . . .
Su iiseisenbahr . . . .
Lombardy (Sttdbahn) . .
Żegluga na Dnnaji . . .

W A L U T  
Dukaty pełne ważne . .
20-to Fnnków ki . . . .

I .

136 -
70 — 20-to Markówid

Pół-Imperyały ros. pełń-* ważne 
Funty ssterlingi 
Banknoty wfoakie 
Bubla papierew*^.

„ poo , 200 
,  300 , 2)0 
,  800 
,  200 
.  500

za sztukę

i f o

118 50 118 75110 76 111
295 30 296
298 298 60117 50 117 IG879 889
75

—
75 ,1

IM 76 191
1385— IW )--
216 70 117 >0
209 U *09 6C
232 35.292 75
34< 148 Bt
153 75 154 21
191 70 192 —

191 60 192 --,
258 90 264 20
118 50 119
456 —467 —

5 94 6 -6
10 19 01
13 24 12 81
10 28 10 •O
14 66 13 60
49 90 60

IM 25 IM 75
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Francuzka
posiadająca mnzykę zyezy sob ie  m iejsca 

w m ieście iub  u a  wsi. 
W iadom ość u P. Du.naire profesora j ę ­

zyka francusk iego  G rodzi . 32.
491 1-3

I W O N I C Z

Niew iadom ego z pobytu  P an a  S t .  JT ana 
T a r a . . .  obyw atela ziem skiego w Ga 

l ic / i  w zyw am  do zap łacen ia m i kw o.y 
z l r .  4 2 .

B07 1-3
A d o lf  F r y d m a n u  

płatniczy.

Zakład zdrój, kąpielowy rozpoczął 
świeże czerpanie rozsyłkę wód.

D y r e k c j  a .403 1-2

Poszukuje się klucznicy
n i  wieś, osoby s ta rsze j, doskonale ru 
tynowanej we w szystk ich  gałęziach go- 
spodarstwa koniecego. —  Zgłaszać się j 
zarftk Y  podaniem . w arunków , ale tylko 
r  Mjłepszeml świadectwami, adres XX  

post. res t. Ja rosław . 500 1-3

Akademik
w ładający dobrze językiem  niem ieckim , 
a m ający zam iar albo pośw iecić albo 
dalej k s s u łc ić  się w zawodzie dzienn i­
k a rsk im , znajdzie m ateryalne i m oral­

ne poparcie.
Z głoszenia pod a d re s e m : A. B. 100 po­

s te  re& iante K raków . 494 1-1

T U T K I
i MAi ipraw dziw e H0UBL0N 

w m agazynie 
F .  N Z C K l I  W l l Z i i

K raków , K ynek  A-B.
sou 3 0

Aby psuciu się zębów 
zapobiedz,

należy używać

anaterpwej pasty do qMv
C. k .  n a d  —o r a .  K - k a r j s  . - d e n t y s t y

Dra ?OPP’A;
również w celn wzmocnienia dziąseł, jakoteż 
użycie tego środka spruwia przyjemny smak 
w .stach i pozostawia łagodne oziębienie i 
jako znakomity środek przeciwko wszelkim 

szkodliwym cnchnieniom z nst słnży

woda anaterynowa do ust

SZCZOTKI I PENDZLE
najw iększym  wyborze i n a jtan ie j 

w bandlu  pod firm ą:

A n d r z e j  M c h u ltz
Kraków , ity n a k  32.

4 55 8 10

Myliło roziaMajace
.wynalezione i wyrabiana przez

Franciszka Pichlera,
c. k. stirezejo wet* .ynarza w armii 

austr i-węgier sklej, 
szczególniej i"Ao skuteczne wypróbowane 
p. y wszystkich zewnętrznych defektach 

k o n i  i  b y d ł a  r o g a t e g o .  
Kilkakrotnie odszczególnione zaszczy- 

memi świadectwami, pismami dziękczyń- 
n imi i  uznaniem weie-ynarzy, rolniczych 
■tewŁnsyszei i instytncyj i licznych wła­

ścicieli dóbr. 360 8 10
Cc nalycia w K . a k e w i e u  pp.: A. Sie­
dleckiego, K. WLiznuwskiego, E. Stook 

mara, F. Sawiczewskiego.

Mamiona
jak w poprzednich latach tylko ory­
ginalne sprowadzone już nadeszły: 
buraków paatew nych we wszyst­
kiej gatunkach,, m a r c h w i  paste­
wnej olbrzymiej, k n k n r u d z y  a- 
merykańskiej „koński ząb“, wszyst­
ko świeże z gwarancyą kiełkowa­
nia — oraz nasiona ogrodowe wa­
rzywne, irawy. konicze i t. d. — 
polecając te nasiona, przyjmuję za­
mówienia, które zaraz odwrotnie 
uskuteczniam.

Edward Fnchs
468 S 10 m  K ra ko w ie .

D r a  J .  G .  P o p p a
o. k. nadwornego dentysiy w Wiedniu,

I, Bognergasse 2, 
uśmierza ból zębów, leczy chore dziąsła, 
utrzymuje i czyści zęby, zapobiega cuchnię­
cia z nst, ułatwia ząbkowanie n małych 
dzieci, służy jako prezerwatywa przeciw dyf- 
taryi, jest niezbędnie potrzebną przy używa­
niu wód mineralnych. — Wielka flaszka złr.

1-40, średnia 1 złr., mała 50 ot. 
ROŚLINNY PROSZEK DO ZĘBÓW sprawia 

po krótkiem nżycin lśniąco białe zęby 
bez szkodliwych skutków. Cena pudeł­
ka 63 ct.

AROMATYCZNA PASTA DO ZĘBÓW, lśnią­
co białe zęby po krótkiem ożywaniu. 
Zęby (naturalne i sztuczne) konserwują 
się i Zapobiega się bólowi zębów. Sztu­
ka 35 ct. 178 1 4

PLOMBA DO ZĘBÓ ', praktyczny i nieza­
wodny środek do plombowania samemn 
sobie dziurawych zębów. Pudełko złr. 1. 

MYDL0 ZIOŁOWE. Najlepszy środek toa­
letowy przeoiw liszajom, wyrzutom, pla­
mom wątrobianym i piegom, dla wzmo- 
ouieuia i utrzymania czystej i gładkiej 
cery, przeciw stłuszczeniom, nieczystej 
cerze i wypryskom, po 30 ct.

9W Przed naśladownictwem ostrzega się, 
gdyż niektórzy fabrykanci do nich się ucie­
kają, przywłaszczając sobie znaki do mojej 
firmy dosyć podobne, i wyrabiają produkta 
z pozoru bardzo podobne do moicn przetwo­
rów. Przy zakupuie każdego z powyżej wy­
szczególnionych środków należy zwracać uwa­
gę na firmę. =  Wielu, fałszerzy i handlarzy 
w Wiedniu i Innsbruoku ukaranych znowu 
zostało sądownie znaczną grzywną pieniężną.

SKŁADY moich preparatów  utrzym ują:
W K R A K O W IE: pp. Redyk apt. „pod ba- 

rankiem*4, F. Sobierajski apt. „pod słońcem 44, 
A. Siedlecki apt., bracia Baruch, K. W iszniew­
ski apt., E. R adier apt., J .  Trauczyński apt. „pod 
K oroną44, E. Stockm ar apt., W ilczyński a p t ,  
F. G ralew ski apt. „pod tygrysem 44, P. K rokie- 
wicz apt., W . Fenz, F. A. G rigar, Bracia Bilew- 
scy. J .  Z aplatalski, Porębsk i i Z im ler, Ed. K raut 
ler sk ład  m atcryałów  a p t ;  w P o d g ó r z u  Ska- 
ka lsk i apt.; we L W O W IE : pp. Mikolasz a p t ,  
Z. Rucker, J . P iepes apt., J . Beiser apt., C. 
K rzyżanowski apt., Ja n  W iew iórski a p t ,  A. Skle- 
piński apt.; w W i e l i c z c e  B. Miczyński apt., 
w K r z e s z ó w  i c a h  E. Rybacki a p t ;  w N i e ­
p o ł o m i c a c h  J .  Tichy a p t ;  w D o b c z y c a c h  
J . B iliński apt.; w S k a w i n i e  K. Mayer a p t;  
w M y ś l e n i c a c h  W ł. G um iński a p t;  w W a- 
d o  w i c a c h  S. K urow ski a p t ;  w B o c h n i  Gat- 
ty  a p t ;  w T a r n o w i e  H. W ierzycki i Pion, 
E. R ank aptek., A. Tenczyn aptekarz, Ł . Cho- 
dacki apt., Seherfl kupiec; w S a n o k u  J . Mać- 
kiewicz gal., J .  Zarewicz apt.; w B i a ł y  Kelei 
apt. i J .  K oiassa aptek.; w S u c h y  K. Czer- 
niecki aptek.; w K e n t a c h  E. Sokalski aptek.; 
w Z a t o r z e  W innicki a p t ;  w N o w y m  S ą c z u  
F ilipek  apt. i J . H erdliczka aptek.; w Ż y w c u  
K. Ł azarski a p t  i R. Jaknbow ski apt.; w G r y ­
b o w i e  K. Tulszycki apt.; w D ę b i c y  H. Zau- 
d e re r apt.; w P i l z n i e  Z. Czajka apt.; w B ła -  
ż o w i e  A. Brześ a p t ;  w J a ś l e  A. Palch apt.; 
w K r o ś n i e  W. P ik  apt.; w S o k o ł o w i e  A. 
Dauczek a p t;  w L e ż a j s k u  E. D enker apt.; 
w Ż o ł y n i  W. Podgórski a p t ;  w D n k l i  S. 
F ieber apt.; w J a r o s ł a w i u  S. Rohm aptek.; 
w B r z e s k u  Janoszek aptek.; w R z e s z o w i e  
J .  Schaitter i Sp., S. B. Zacharski, A. K arpiński 
apt., A K alinow ski a p t;  w B u s k u  p. M. Za- 
hradnik  aptek.; w  W i ś n i c z u  M. Markiewicz 
a p t ;  w N o w y m  T a r g u  p. K. L aur i Kwie­
ciński apt.; w R o p c z y c a c h  M. Zym irski apt.; 
w C h r z a n o w i e  K. Sporysz apt.; w G o r l i ­
c a c h  p. Rogawski apt.; tudzież wszyscy apte­
karze, handle perfumeryj i galanteryjne obwodu 
Krakowskiego, Gałicyi i Bukowiny.

W i H a
nowo w ybudow ana, nad koleją T ran s­
w ersalną, w położeniu pięknem , naokoło 
otoczona lasem  szp ilkow ym  je s t z ro l­
nej ręki do sprzedania. Bi. ższa wiado 
m ość lis tow nie pod lit. 91. K .  poste 

res ta n te  P odgórze. 457 4 6

7 y g m u u t  K a a b a ,  stro ic iel fortepia 
™  nów: ulica F lo ryańska N r. 5, I  pię­
tro  — oraz P IA N IN O  do sprzedania.

505 1-11500 do 2000 zlr. a. w. rocznie
naocznego dochodu m ogą o trzym ać osoby każdego stanu  przy  jakiej 

takiej energ ii. — O ferty pod „JEB. 400“ do riudolf Mosse, W ien.

awam
CENTRALNE BIURO

WYNAJMU MIESZKAŃ
W ł a d y s ł a w a  G r a b o w s k i  e g o

w Krakowie, w Pałacu Nr. 7 prey uhey Wiślnej.
495 1

Ogłasza do wynajęcia:
Pokoj duży kawalerek' la  [II piętrze 

od każdego czasu, ul Studentka Nr. 7.
2 pokoje kawalerskie z meblami od fron­

tu łka Ilfie trzf, od każdego czata; ulica 
Grodzki Nr. 28.

2 pokoje kawalerskie frontowe na I p. 
ul. Poselika Nr. 19.

4 pokojr, 2 nyże, przedpokój i kuchnia 
n» 1 d. ed 1 lipca, ul. Grodzka Nr. 34.

4 pókBjń i .  chnii. na I i Ji p. od 1 
(lipca, oarai stajnia i w izownia od każdego 
ezaroi uh>m oltflS t Nr. 21. i Całe I piętro, t. j  8 poko. od fmntu 

jMłkoje i kuehnia w oricynie, od 1 lip­
ca, ni. Sławkowska Nr. 10.

Obły iem , t. j. 5 pokoi, przedpokój i 
kuchnia na p u t., i  cg. )dem, łąką i polem, 
każdego ewtsu. Wiee Zwierzyniec Nr. 38 

>' Mrlnfr z dkow ą i kuchnią— Sklep z sali, 
-dUłAff piwnioą, - Sklep sam, — 2 pokcje 
- każdy zosobna, —■ 2 nocuje razem, od 1 

lipca; Rynek Kleparski Nr. 9.
8 pokoi, przedpokój i kuehnia, staneya 

dla Huięcago, sj izaria, piwnioa, na I p. 
od każdego ozabU, nt. Floryańska Nr. 63.

6 pokoi, przedpokój i kuchnia na I p. 
od każdego czasu, ul. Grodzka Nr. ló.

6 pokoi, przedpokój i kuchnia, z dwo­
ma wejściami gankiem, na JI p. ud 1 
maja do 1 października, ul. św. Jana 8.

4 ubikacye z wchodem od ulicy, na skła­
dy lub warsztat, od każdego czasu, ul. 
I'olny«h miynów, Nr. 3. Wiadomość u 
właściciela ul. Wolska Nr. 17.

Sklep duży, 3 piwnice duże głębokie 
na składy win, od każdego czasu, Kynek 
główny Nr. 36.

2 sklepy ze skiadami, każdy osobno, ul. 
Gromka Nr. 40.

Plac na skład matcryałów, zaraz, ul. 
Zwierzyniecka Nr. 33.

Pół otajui i wozowni, ul. św. Jana 11.

Poszukuje do wynajęcia:
4 pokoi, przedpokoju i kuchni na par­

terze, z waionki' m, aby były suche i sło­
neczne, od 1 lipta.

4 pokoi, przedpokoju i kuchni na I p., 
II, lub na ani .ze, w okolicy ul. Baszto­
wej, Karmelickiej, PiAsku, od 1 lipca.

3 pokoi, przi Spokoju i kuchni na I 
piętrze a względnie wys. par: erze, słone- 
oznjoh, od 1 'ipoa.

FEDEROWICZA C. fc. UPRZYWILEJOWANA f a BHYKA BIELIZNY

„ H e g y a l a j s k i e  G a b i n e t o w e "
( H u g y a l ja i  C a b in e t )

piękne, bukietowe, samorodne wino górnowęgierskie.
Cena x/i butelki 1 zir. 20 ct., 1j2 butelki 6 o ct.

„Z ie len iak “ Hegyalajski
jasny, smaczny, bukietowy.

Cena 1/1 butelki 8ó ct., y2 but. 45 ct., 
poleca amatorom i znawcom ze specyalnych marek swoich 

J .  F E D E R O W I C Z  w  K r a k o w i e .  504 i 4
P rzy  odbiorze w w iększej ilości i odsprzedającym  odpow iedni rabat.

M .  B e y e r a  1  S p ó ł k i
f l F  S u k i e n n i c e  N r o  1 3 —1 4  w  K r a k o w i e  * ^ |

naprąeciw kościoła N. P. Maryi, 
j oleoa swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego g a -1 

j tunku płótna i szirtiugu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek | 
do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyezajnie niskich cenach.

b  C e  n  n  i  k  ^

s z a m p a n  
A T A L A t t

Marka ochr.

Je d y n y  skład  dla Zachodniej Galicyi w "anuiu Win 
i Delikatesów p.

E D W A R D A  F U C 1 I 8 A  w  K r a k o w i e
prey Głównym Rynku. 71 24 84

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za */, tuzina złr. 1-20 do 1-50. 

i Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 1-80 do 2. 
l /* tuzina lnianych chustek do nosa et. 90, 

1-20, 1-40, 1-70 do 4 złr.
*/* tuzina prawdz. francuskich batystowych 

chustek do nosa złr. 2, 2-50, 8 do 6.
V* tuzina angiels. batyst, chustek do nosa 

z najmodniejsz. brzegami w róż-ych kolo­
rach et. 60, zł. 1, 1.20 do 3.

1 sztuka (37 łok. albo 231/, m.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6-50, 7-50, 9, 10 i 12. 

1 sztuka (37 łok. albo 231/, m.) 4/4 i 4/„ szlą- 
skiego płótna złr. 10, 11-50, 12, 12 50, 13, 
j.4 i 16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) */. holend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

11 sztuka (63 ł. aibo 42 m.) 9/g i */4 prawdzi­
wego rumburskiego płótna w najlepszym, 
gatunku od zł. 22 do 60.

[ 1 tuzin ręczników lnianych on złr. 4 do 12 złr.
11 sztuka */4 lnianego płótna na 6 przeście­

radeł bez ezwu od złr. 15 do 21.
I Szyfuii na bieliznę męską i damsaą od centów 

25 do 50 ct. za metr 
Serwety różnej wielkości od */4 do l0/4 i le/4 

jak najtaniój, od 1-50, 2, 4 złr. 
j  Garn tury  lniane do nakrycia stołu na 6 do ż!4 

osób, wybór ogromny od złr. 3-60, 5, 7, do 50.

Zwyki.
ftowi 

Z barce 
Haftows 

2-50 i

M e p r z e ś c i g n i o n y  c o  d o  j a k o ś c i  . r
je s t dotychczas w y b o r n y ,  p r a w d z i w y  i n a j l e p s z y  Q

błyszcz do obuwia z olejnego lakieru indigo *
z o. k. uprzyw. fabryki

Koszuie o - l  Ule.

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym I 
złr. 3, 3-75: 4, 4 25 do 5.

Kos. ul w najlepszym gatunku i różnych ro-1 
dzajac *r. 3-80, 5 1 6 .

Majtki damskie.
t., ozdobniejsze złr. 1-20, z ha-1 
arkami złr. 1-80, 2-10. 2-50 i 3. 
gładkie złr. 1-60 i 1-75. 

ozdobne albo okładane piką złr. ] 
75.

Spodniot damskie.
Zwykłe i i złr. 1-60 do 2, z dobregc szy- j 

fonu z ł . . 2-50 do 3-50.
Z haftowi i. wstawkami złr. 3-50, 3-75,4 i 5. 
Spodnloś z trenami z wstawkami lub bez| 

wstawe złi 4-50, 5, 6, 7 50 i 9.
Spódnice z barchanu, gładkie, . łr. 2 i  '- 5 0 .1 
Hafuow. ozdobne okładane pika złr. 3-50 i 3-85 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1-50, | 

z ./stawkami haftów, od złr. 3'25 do 3-50,1 
z barchanu gładkie złr. 1-20, 1-75 i 1-90.1 

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3‘2C. | 
Koszule męzkie.

7: najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem | 
gładkim albo z listewkami zlr. 1-50 2, 
2-50, 2-75 i 3.

Z dobrege płótna rumburskiego albo holend. 
złr. 2-8o, 3-60 i 4.

Jana Pargera i i i
I, S c h u le rs tra p e  N r. 7, 

daje bow iem  silną czarną a błyszczącą barw ę, a z pow odu w ielkiej zawar­
tości najlepszego tłuszczu  konserw uje skórę. B ć w n iti  i w yborny 
lo n e y A s I f i  s a lo n o w y  l a k i e r  d o  b u c ik ó w *

k tóry  gorącą w odą daj6 się zm ywać, i n ie je s t tw ardym  lakierem , czynią­
cym  skórę k ruchą i pękającą. W  flaszkach szk lannych  w 5 w ielkościach. 

Dalej zalecam y nasz w yborny
czarny lakier do skóry i uprzęży na konie,

najlepszą apreturę skóry 445 3 1 2
w szklannych f la sz k ac h ; w yborny 

pokost na  podłogę i la k ie r  błyszczący
w fląszkach kam iennych  po */, kilo; 

żółtą londyńską i czarną rosyjską 
m aść do konserw ow an ia skóry,

która skórę czyni bardzo m iękką i giętką, w okrągłych pudełkach  drew nia- ’ 
nych  i puszkach b laszanych w 3 różnych  w ielkościach.

^ f U S Ł r a i  Z w iw J C f ir s j  W  K rs lttw iM ,

w łości na sea» jbecnT \

«  ”  okrycie w y k o n y .O li

454 3 8

WIELKA

Z szyfonu - łr  110, z haftem wzoró\. złr. 1-85 Kalesony męzkie.
Z dobrego holenderskiego alb.: rumburskiego Z angielsk'ej p ik i, ws- ikiej wielkosei od 

płótua z listwą n a  przodzie lub do zapina-1 złr. 1-26 do 1-40. 
nia na rom ieua, złr. 2 50 d i 3-20. 'Z  dobrej ienkiego ptóti, d 1-60 de 2-50.

I Wielki wybór pońozooh damst ich białych I kolorowych, j&koteż mozkich v . “potek w ró­
żnych gatunkaoh i koloraclLa wszell i u nas zakupiony towar ręozy się, oo liu nie podoba, odbieramy, zamieniamy 

albu wypłacamy za to całkowitą należytośó. To dobrowolne przez nas ' zobowiązanie
c i«je każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jes t skorą i rzetei i że naszeoenj 

ęą  g jo  - s ą  bez konkurencyi.

iagt-D

U l U a :
Z wysokim szacunkiem

B E Y E R A  I S p J ł k i .
'kład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny I wypraw ślubnych 1 

w KRAKOWIE, Suklenrloe Nr. 13—14, naprzecie kościoła N. P. Maryi, 
w źapa‘sie okłe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.

6 0 0 0 0 0 0 0 0 C  OOOwCOOOOOOC^OOOOOOp
loo J l f e i i i i t o w i c ^

L.agioter farmacji i chemik sądowy
Q  poleca niezawodne i wypróbowane środki do wytępienia 
U owadów domowych,
O  m ian o w ic ie :! 1

O Fenilin,
do wyniszczenia móli z zarodkami w su- 

Q  kniaoh, futrach i meblach, flak o n  60 ct.

O Ziółka antimolowe
do przechowywania futer. Pudełko 30 et.

G r ^ J o n ,
wytruwa szwaby, karakony, stonogi, ś.rier- 
szoze, szezypawki, karaluki, prusaki. — O  

Plakon 30 ct.

® Papier antimolowy,
Miko ton,

" ochrania od móli futra, suknie, portiery, 
1 firanki i meble. Sztuka 3 ct.

niezawodny środen do wytępienia pluskw, ( 1  
Flakon

Papier na muchy.
Sztuka 3 ct.

P>
( ■ i . i O n a t y c

r~-.V : Ir i

P ier\^

ftko,
'iaa

le j.
. . y g u i . i c n i a  « ' C h e i  ■. p .  

o w . i - i u w .  —  }  a c z k a  5 ,  1 0  c l .  P l a k o n  2 0 ,  

30 ct.
O  są do nabycia w sk lepach  w łasnych  0

we L w o w i e :  przy ulicy K opernika 1. 8, w hotelu  E uropejsk im  plac M a- 0  
U  i ryacki i przy u licy H alickiej ró g  W ało w ej; ^  K r a k o w i e  S u k ie n n ic e ^  
q j  1. 20; w d z e r a i o w c a c h  ity n e k  1. 2. 461 3 0 ^

oooooocoppooooooooooooooooood

Q  A l ę :  
Q  « n t a

500.000
N ajnow sza lo te ty a  p rzyzw o lona  p rzez  w ysoki rząd  

W H A M B U R G U , zabezp ieczona ca łym  m a ja k ie m  
tO O .O O O  l o s ó w ,  ẑ  k tó ry chpań stw o  w ym , ii esy i  00.0

« O .S O O  z pew aośo ią  będą  w ygranem U  Cały kapi­
tał przesiiaoaony do wylosowania w ynosi:

M arek
adku naj-

i t r
udziela w  azczęśliwym 
nowsza wielka ioterya w  W łw w m tfl' 
przez pańs v o  zagrwarantowans lako 

największa wybrana
Szczegółowo jednak:
Prem. ~  
a oH1

1
2
1
1
2
1
2
1
5
3

2ti
56

106
£53
51£
818

W ygi. 
a cłt 

Wygr.
a c ^ i

Wygr. 
a cdi 

W ygr. 
a oH  

W ygr.

W ygr. 
a cśf 

Wygr.

W y .
£

W>gr. 
a cśf 

Wygr. 
a aH  

Wygr. 
a oK 

Wygr. 
a cśf 
Wygr. 
a cśf 

Wygr. 
a cM 

W ygr. 
a

Wygr. 
a oH

Wygr. i oK31720 
16990
1 5 0 ,  1 2 4 ,  1 -1 0 ,  9 4 ,  6 7  

4 0 ,  2 0 .

300000 
£ 0 0 6 0 0  
100000 
90000 
80000 
7 0 0 0 0  
60000 
50000 
30000 
£0000 
15000 
10000 
5000 
3000 
£000 
1009 
500 
145 

3 0 0 ,  2 0 0

Szczególna zaletą tej loteryi jest to, iż
wszystkie 50.500 wyg-ranyoh. które ozna­
czone s% wobok stojącej tabeli, w  kilku ju i 
miesiącach i  to w  siedmiu klasach z pew­
nością nraszą byó ^Wylosowane.

G łów na w y g ran a  p ierw szej k lasy  w y n o ti 50.000 
marek, w zras ta  w  drug ie j k la s ie  do 60.000. 
w  trzecie j do 70.000, w czw artej do 80.000, w p ią te j 
do 90.000, w szóstej do 100.000, w siódm ej zaś 
w zględnie do 500.000, Bpecyalnis je d n a k  do 300.000 
i 200.000 marek i t. d.

Sprzedażą^ o ry g in a ln y ch  losów  te jże lo te ry i za j­
m uje §ię n iż e j  p o d p isa n y  dom  h a n d lo w y ,  
zeohcą w ięc wszyscy, chcąoy  zakup ić  losy o ryg ina lne , 
s zam ów ien iam i do n iego  się zw racać.

Szanow nych  zam aw iających  u p ra sza  się o za łącza­
n ie  na leży to sc l w austryaokich banknotach, lub 
też znaozkaoh pocztowych. M ożna też p rzestać 
p ien iądze  za przekazem pooztowyni, n a  życzen ia 
zaś w ykonyw am y o b s ta lu n k i i za  pobraniem po- 
oztowem.

Do oiągn lęc ia  pierw azoj k la a j  koaztuje:
1. ca ły  o ryg in . lo s Złr.
1. no łow a orygin . lo su  Złr.

3.60
1.76

1. ł/4 część o ryg in . lo su  Złr. 0.90
K ttżden o trzym uje  los Oryginalny, o p a trzo n y  

herbem  państw ow ym  i ró w nocześn ie  urzędowy 
rozkład ciągnień. Z araz  po c iąg n ien iu  o trzym a 
każden  b io rący  udz ia ł u rzędow ą listę wygranych, 
o p a trzo n ą  herbem  pań stw a . W ypłata wygTanyoh 
następuje natychmiast pod gwaranoy^ pań­
stwa, j a k  to w  planie lefcy. G dyby kom uś 
z o trzym ujących  n ie p o d o b a ł się w brew  spodziew aniu  
p la n  c ią g n ie ń , je steśm y  go tow i p rzy jąć  losy  n ieodpo ­
w iednio przed  ciągn ien iem  i zw rócio  należy tość  o trzy ­
m aną za nie. N a życzen ie  p rzesy ła  się za darm o 
urzędow e p lany ciągn ioń  d la  pow iadom ien ia  się. A by 
raódz w szystk im  zam ów ieniom  zadość uozynić u p ra ­
szam y o b s ta lu n k i ja k  m ożna n a jw c ześn ie j, w  każdym  
razie jed n ak żo  p rz e d :

20! kwietnia'1886
i to wprost do nas przesyłać.

II alentin & Go.
i

V. ino w butelkach 
„Donan Perle"

z w inuic Nu.ssberg okolic W iednia, 
w łasność F. Leibenfrosta i Spółki,
białe rów nające się R eńskiem u — 
czerw one zaś B ordow skiem u W inu . 
Jedyny  skład  na k rab ó w  i Gali­

cy? m a
> E d w a rd  Fuchs

w  K r a k o w ie .  459 3 10

Interes Bankierski

w Hamburgu.
L ||K .n  4 ń U , i  nasienie świeże i pewne, 
I.UUIII J.U1 l y ,  1 korzec czyli 100 kilo 
i worek po 6  złr w a.; przy zakupnie r waz 
IO  koruy, dodaje Jeden korzec bezpłatnie; poleca 

J. B u ls ie w icz ,  
sk ła d  nasion w B ochni.

303 6 16

ryginalne p a r y s k i e  specyalnośc 
z gumy najtrw alszej i n iezaw odzł' 

eej, najlepszej jakości, tuzin  po 50  d-t 
po 1 złr., 2 z łr., 3 złr., 4 z łr ., 5 ^ r’ 
i 6 z łr ., dostarcza pocztą za pobrariJ® 1 
pocztowem  albo za gotów ką. Ssład gU 
w ny de la m aison la  p lu s  anciennr 
P aris — 20  passat/e de Petiłes E c u f‘ei 

Wiedeń, III Hauptstrasse 87. 
481 2 10

«CU (,
m

piernik m r n m
C Z Y ^ N K I E O O

w Jarosławiu
jest według licznych nznau i św:adeotw lekąfj
lkich niezawodnym środkiem dyjetetyoznym w * 
segliwościach leniwego trawienia, jak dispspay'' 
brak apetytu, niesmak, zgaga, odbljimie slf
wzdęcie, obstrukoya, ku igbstva, hemoi-oldy, ■>$ 
dokrewnośó i w. i. — ‘ e n . z . Bztnkę -ZDg AU| 1; Ł,
Do nabycia we wszystkich aptekach 1 h a n iła ^  

43» 11 ó
= >

OdjpowisdjuaJnj riądca drukurui A Bxyjiiwkki,

" W h
"bo jj’t
- ^ ia d l  
'^ i u i ż  

Bur
'jp iei

1 > '-Z-*
ii,b Prż
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